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CKW i RADA NACZELNA PPS
z w o ła n e  na 17 i 18 w rześn ia

W piątek dnia 17 września 
odbędzie się w  Warszawie ple­
narne posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego PPS. 
Nazajutrz, dnia 18 września od­
będzie się posiedzenie Rady Na­
czelnej PPS.

R eferat polityczny wygłosi Se 
k re ta iz  Generalny PPS tow. Jó­
zef Cyrankiewicz. Referat gos-

-  członek Komisji 
CKW tow. Adam

podarczy - 
Politycznej 
Rapacki.

W związku ze zwołaniem  
CKW i Rady Naczelnej, konfe­
rencja centralnego aktywu PPS  
wyznaczona na 14 i 15 września 
odbędzie się w  terminie póź­
niejszym , który zostanie osob­
no ogłoszony.

D elegacja  Stronnictw a L u d ow ego  
u P rezydenta  RP tow . B. Bieruta

Dnia 11 l»m. udała się do Prezy­
denta R. P. tow, Bolesława Bieruta 
12-oeobowa delegaci a władz Stronni­
ctwa Ludowego z marsza łk  i* ■ Sejmu 
Wł. Kowalskim, prezesem SL W. Ba­
ranowskim i sekretarzem generalnym, 
wicepremierem A, Korzyckim na czele.

Delegacja zapewniła Prezydenta Bie 
ruta o nieustannym utrwalaniu pełne­
go i szczerego sojuszu chłopsko-robot­
niczego, o dalszej zdecydowanej wal-

300.000 berlińczykóiu uczciło 
pamięć ofiar hitleryzmu

IV rocznica oswobodzenia Pragi

ce z elementami wrogimi dla mas pra­
cujących na wsi oraz prowadzeniu tej 
walki do pełnego zwycięstwa.

W odpowiedzi Prezydent Bierut 
stwierdził, że ruch ludowy i robotni­
czy reprezentują W6pólną ideę pracy1 
i walki o lepszą przyszłość wsi poi- ! 
skiej i na tle tego programu na6tą- j  

pi dalsze zbliżenie między działaczami 
SL i aktywistami partii klasy robotni­
czej.

W sp ó łp ra co w n iczk i „Robotnika"  
ttow. red. D ąbrow ska i Sochacka  
n agro d zo n e  za reportaże o W ZO

WROCŁAW. Pod przewodnictwem  
prezesa Okręgu wrocław skiego Zwią 
zku Zawodowego Dziennikarzy, Win­
nickiego, odbyło się drugie posiedze­
nie Sądu Konkursowego na naj­
lepszy reportaż z Wystaiwy Z. O., ja­
ki ukazał się na łam ach prasy co­
dziennej i  periodycznej w łipcu br.

Sąd Konkursowy przyznał p ierw ­
szą nagrodę w w ysokości 30 tys. zł 
tow. K rystynie Dąbrowskiej za re ­
portaż „Jak Marcin uczył się P o l­
ski", zam ieszczony w  „Robotniku" 
itr 321.

Drugą nagrodę w  w ys. 20 tys. zł 
przyznano Halinie M artkiewiczowej

dwunasta stalow y m aszt w zniósł 
się w  górę", zamieszczony w  „Dzien­
niku Zachodnim" dnia 7.7 br. P ięć  
następnych nagród po 5 tys. zł otrzy­
mali: Zbigniew  K w iatkow ski za ar­
tykuł „Wieża naszych osiągnięć", za­
mieszczony w  „Dzienniku Polskim", 
Leszek Goliński za artykuł „Symbol 
w ielkości i trium f techniki", zamie­
szczony w  „Słowie Polskim", tow. 
D anuta Sochacka za reportaż „Wy­
stawia Ziem Odzyskanych — W ielkie 
przeżycie i w ielka lekcja", M ieczy­
sław  Dernień za reportaż „Wystawa 
Ziem Odzyskanych", August Gro­
dzicki za reportaż „WZO WZO

m m m
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Im ponująca  m anifestacja pokoju  
uj radzieckim  sektorze Berlina

BERLIN (PAP). — Na tradycyjnym  miejscu masowych 
m anifestacji robotniczych w berlińskim „Lustgarten" od­
była się w niedzielę manifestacja niemieckiego Związku 
b. więźniów politycznych dla uczczenia pamięci ofiar h i­
tlerowskich więzień i obozów koncentracyjnych, która 
zgromadziła ponad 300 tys. uczestników.
Nad centralną trybuną pow iew a- :--------- ---   ' . , .

ły  sztandary kilkunastu narodów e- a, “  ~  delegacja polska z po-
uropejskich, a wśród nich również i . f łem  Motyką na czele. Dalej szły ae- 

! Polski, których delegaci przybyli n a l i f ^ .  Czechosłowacji, ■ Jugosławii 
i Kongres b. ofiar faszyzmu. Po bo.  , Francji, demokratycznej Grecji, Bel

igii, Danii, 
l i  t.d.

D elegac je  part i i  p o l i ty c z n y c h ,  Z a rzą d u  m iasta  st. W arsza w y ,  St.  R. 
N . i m ło d z i e ż y  z ł o ż y ł y  w dniu w c zo ra j s zy m ,  w  c zw a r tą  roczn icę  
o sw o b o d ze n ia  Pragi, na R o n d z ie  W a szy n g to n a  w W a rsza w ie  l iczne  
w ieńce u s tó p  po m n ik a  żo łn ie r z y  radz ieck ich  po leg łych  w  w alce  
o s to l icę  Polski.  S p ra w o zd a n ie  z  u ro c zy s to śc i  na str. 3. (F o to  SAP).

kach trybuny i ponad nią płonęły j ? 
olbrzym ie znicze. Na fasadzie Muze­
um Narodowego ponad sztandarami j 
w idniał transparent z napisem: „Bo- ' Przemówienia 
jow nicy antyfaszyści — bojownikom  
pokoju".

Na placu zgromadziły się nieprze-

republikańskiej Hiszpanii

Otwarcia m anifestacji dokonał ge­
neralny sekretarz berlińskiego od-

, . , działu zw iązku b. w ięźniów polityczUczone tłumy, przybyłe ze sztanda- nych _  Galiflsky( klóry
rami i transparentami ze w szyst­
kich dzielnic miasta  

Przed oficjalnym  otwarciem  mani 
festacji na trybunę w eszły delegacje 
zagraniczne ze sztandarami organi­
zacji b. w ięźniów  politycznych. Pier  
wsza wkroczyła delegacja radziecka.

Pamięć toru. Nowotki przejdzie 
do tradycji klasy pracującej

reportaż: „Na w ystaw ie za pięć ’ WZO“.

G runtoujne p rzego tow an ia  
przed kam panią  cu k row n iczą

16 cukrowni oa terenie całego kra­
ju kończy przygotowania do tegorocz­
ne) kampanii cukrowniczej. Cukrow­
nie te zatrudnią około 90.000 ludzi. 
Remonty urządzeń i maszyn będą ca ł­
kowicie ukończone do 1 październi­
ka br.

W bieżącej kampanii uruchomione 
aoetacą nowe cukrownie w Gryficach 
i Kluczewie na Pomorzu Zachodnim. 
Cukrownie te wyremontowane zostały

własnymi środkami przemysłu cukrów 
niczego systemem gospodarczym.

Główna Komisja współzawodnictwa. 
Pracy ukończyła już opracowanie re­
gulaminu współzawodnictwa pracy, 
które obejmie zmnie jeżenie strat cu­
kru przy produkcji, zmniejszenie ilo­
ści spalanego węgła j ilości roboczo- 
godzin na jednostkę wyprodukowane­
go cukru.

T ow arzysze  w alk i i pracą
z ło ży li h o łd  b o jow n ik ow i praw ludu

Cukrownia ciechanowska gdzie działał i pracował tow. Marceli 
Nowotko, pierwszy sekretarz P olsk iej Partii Robotniczej została n a ­
zwana Jego im ieniem. Na terenie cukrowni wszedł On do czynnej 
pracy politycznej, która miała stworzyć podstawy zw ycięskiej w alki 
polskiej klasy pracującej. Po zw ycięstw ie idei spraw iedliw ości spo­
łecznej robotnicy cukrowni postanowili pracą kontynuować dalej 
dzieło:‘budowy ustroju Polski Ludowej,
Nietłz eia 12 września była Wiel­

kim  dniem dla pracowników cukro­
wni ciechanowskiej i m ieszkańców  
miasta. Społeczeństw o m iejscow e

m ówił przewodniczący Rady Zakła­
dowej, tow. Jan Leszczyński witając 
obecnych na uroczystości przedsta-

przy udziale przedstawiciel) w ładz w icieli władz naczelnych obu partii 
naczelnych obu partii robotniczych robota czy ch i m iejscowego społe- 

Związków Zawodowych postano- czeństwa.
w iło w  podniosłej uroczystości oddać 
hołd pam ięci bojownika o spraw ie­
dliwość społeczną, który żył i praco­
wał na terenie pow iatu ciechanow ­
skiego.

Do zgromadzonych delegacji, z 
których w iele  przybyło na uroczy­
stość w  strojach regionalnych, prze-

Aktyiuiści obu partii robotniczych 
pomagają budouiać W spólny Dom

D ruga n ied z ie la  u j  rześn ia  
pod znak iem  pracy łopatą
MO tow arzyszy  z PPS i PPR z sekre tarzem  CKW PPS, tow. Bara­
now skim  i sek re tarzem  KW PPR, tow . A lbrechtem  na czela, s ta ­
nęło w czoraj, w d ru g ą  niedzielę „M iesiąca O dbudow y W arsza­
w y" — do pracy na teren ie budow y W spólnego Domu. Pracow ­
nicy CKW PPS i KC PPR oraz aktyw  stołeczny obu partii robo t­
niczych pracow ali od godz. t  do 15. Teren pracy  odw iedzili m. in. 
min. odbudow y tow. K aczorows ki oraz g ru p a  literatów  i dzien­
nikarzy A m eryki Południow ej, k tó ra  uczestn iczyła w e W rocław­

skim K ongresie  Intelektualistów .
W olbrzymim dole, z ktoneigo wyry­

wa się kilofami zwały gliny, pomiesza 
ły  «ię przy pracy dzielnice. Norm nie 
ma, ale widzimy, że padają rekordy.
Organizacja pracy jest znakomita.
T rzech  ludzi p rzy p ad a  na 1 taczkę .
Pomysłowość śwęci sukcesy.

Padaj;) rekordy
Sekretarz Komitetu Stołecznego PPS 

tcw. Rosiecki, zmontował sipirytne rusz 
towaoię i taczki jego grupy wjeżdża­
ją bezpośrednio na ciężarówki. Nic 
dziwnego, że ciężarówki ledwo mogą

— 300 taczek powinien wywieźć każ­
dy — rzuca nam tow. Rosiecki. A gdy 
wyrażamy podziw dla jego sprytu, do­
daje: — Pamiętajcie, że jestem tech­
nikiem drogowym. Wiele lat przepraco 
wałem w tym charakterze w Zarządzie 
M ie js k im .

Odchodząc zauważamy, jak tow. Ro- 
jsicck) rozciera dyskretnie pęcherze, 

które potworzyły mu się na dłoniach.
Nie gorsze rezultaty osiąga grupa, 

której przewodzi tow. Ostaszewski, 
skarbnik Dz'eloicy PPS — Grochów.zdążyć.

-  ,
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W jego zespole pracuj we dyrektor 
ZOM — tow. Choromański.

— Na miłość boską, wolniej — wo­
łają szoferzy. Przecież trzeba odpo­
cząć.

Praca idzie zawzięcie. Nawet tow. 
Poczmański, sekretarz dzielnicy PPR 
— Wola, który ma zawsze coś do po­
wiedzenia, milczy uparcie. Tylko ostrze 
jego łopaty miga we wrześniowym 
słońcu.

Towarzyszki pracują
— 0 , żeby codzień tak 6Z.ła robota 

jak dzisiaj, to bardzo szybko odbudo­
walibyśmy Warszawę — powiada tow. 
Mysłowska Jadwiga, pracująca z dała 
od pełnych humoru grup.

Robota pali się wszystkim w rękach. 
Humoru też nie brak. „Towarzysze —  
woła jeden z dzielnych kopaczy — pro 
szę napisać o tow. Augu6tynce. Ona 
koniecznie chce wyjść za mąż, może 
prasa jej to ułatwi".

Koledzy wybuchają śmiechem.

Nie doceniam y siebie
Z uad ogromnego kilofa śmieją się 

niebieskie oczy najmłodszego budow­
niczego Wspólnego Domu, gońca z 
CKW PPS, 14-letniego Wiesia Jankie­
wicza. Pracuje obok swych dorosłych 
kolegów, tow. Serkowskiego — gene- 
ralnego pełnomocnika CKW dla akcji 
zbiórki na Wspólny Dom j tow. Zbi­
gniewa Juzwy,

Wszyscy na budowie mówią, że W ie­
sio wyrabia tu 300 proc. normy.

Niesłabnące tempo pracy podziwia­
ją ostatni mohikamie Zjazdu Intelek­
tualistów, goście z Ameryki Południo­
wej — dwaj pisarze, urugwajscy En- 
,-ike Amorin i Francisco Espinola oraz 
dziennikarz i publicysta argentyński—  
Alfredo Varela. Z zainteresowaniem 
oglądają plany przyszłej Warszawy i 
z całym przekonaniem mówią, że my

Przem ówienie 
tow. gen. W itolda

Tow. gen. Witold w im ieniu KC 
PPR podkreślił w  swym  przemówie­
niu rolę jaką odegrał w życiu i po- 
wsta.hu partii tow. Nowotko. W ska­
zał w ielką drogę która prowadziła 
Go na czele najbardziej uświado­
mionej awangardy klasy pracującej. 
Jako współtwórca pierwszej odezwy  
Polskiej Partii Robotniczej odegrał 
On zasadniczą rośę w  zw ycięskiej 
w alce polskiej klasy pracującej.

Tow. Oskar Lange 
o Marcelim Nowotce

Przedstaw iciel CKW PPS tow. 
amb. Oskar Lange zwrócił uwagę w

swym  przem ówieniu na doniosłość 
roli jaką odegrał tow. Nowotko w  
trzech etapach w alki prowadzących  
poprzez SD K P i L. K PP oraz PPR.
Tow. Lange podkreślił, że jednoczą­
cy się obecnie ruch robotniczy w  
Polsce powinien zachować całą tra­
dycję w alki i odrzucić w szystkie 
dawne błędy.

„Nowa Zjednoczona Partia P ol­
skiej Klasy Robotniczej przejmie w  
swej w alce wartościowe tradycje pól 
skiego ruchu robotniczego — oświad  
czył tow. Lange W tradycjach tych. 
pam ięć pracy i walki tow  Nowotki 
zajmie zaszczytne miejsce".

N astępne przemówenia wygłosili: 
sekretarz KCZZ tow Gebert i tow.
W M ieszkowski który razem z tow.
Nowotko pracował na terenie cu­
krowni W prostych słowach przed­
stawił on doniosłość odbywającej się 
uroczystości, stawiając postać tow.
N ow otki jako wzór do naśladowa­
nia w  w alce o lepsze jutro.

Po odśpiewaniiu hym nów  robotni­
czych i dekoracji krzyżam) zasługi 
pozostałych przy życiu towarzyszy  
pracy tow. Nowotki z terenu cukro- ' dziem y walczyć do upadłego, aż do

m.inn.: „W N iem czech n ie w ytępio­
no jeszcze resztek faszyzmu. Naród 
niem iecki wziął na siebie ogromną 
w inę i m y, niefnieccy antyfaszyści, 
uznajem y w pełni odpowiedzialność 
narodu niem ieckiego za to. D latego  
też z tą sam ą siłą co niegdyś ślubu­
jem y dalej walczyć o pokój".

Z kolei przemawiał przewodniczą 
cy FIA PP — Maurice Lampe, który 
powiedział, że demokraci narażeni 
są znowu na prześladowania, pod­
czas gdy niem ieckie koncer i mo­
nopole działają zupełne bezkarnie. 
Mówiąc o stosunku FIA PP do n ie­
m ieckiego związku b. w ięźniów  po­
litycznych, Lampe oświadczył: „Mu­
sicie kontynuow ać w alkę o przepro­
wadzenie denazyfikacji w  całych  
Niemczech. Dla FIĄ PP nie isL ją 
Niem cy Wschodnie lub Zachodnie, a 
tylko jedne N iem cy demokratycz­
ne".

W im ieniu delegacji radzieckiej 
w ystąpił gen. Gordiejew. Potępił on 
w ostrych słowach im perialistów a- 
merykańskich, którzy w eszli na dro­
gę w alki z postępem i demokracją, 
podobnie jak to uczynił hitleryzm . 
W ten sposób walka o demokrację 
nie jest jeszcze zakończona i w w al­
ce tej cem entuje się siły całego obo­
zu demokratycznego.

W imieniu niem ieckiego Związku  
b. w ięźniów  politycznych Ottomar 
Geschke napiętnow ał ostatnie rozru 
chy w  Berlinie, widząc w  nich pró­
by odrodzenia faszyzm u w Niem ­
czech. „Kto zdziera czerwony sztan­
dar, sym bol wolności ruchu robotni­
czego — oświadczył on — ten sam  
staje po stronie brunatnego faszyz­
mu i przemocy. Z tymi siłam i b ę-

wni tow. gen. Witold dokonał odsło­
nięcia tatbiicy pam iątkowej.

Przed wm urowaną na frontowej 
ścianie) budynku fabrycznego tabli­
cą przedefilow ało w  pochodzie około 
7000 zebranych.

A rab ow ie  ostrze la li  u j  J erozo lim ie  
strefę  C zerw o n eg o  Krzyża

LONDYN (PAP). — Agencja Reu­
tera podaje komunikat Izraela, stwier­
dzający, że w nocy z soboty na nie­
dzielę Arabowie ostrzeliwali gwałto­
wnie szereg punktów w Jerozolimie, 
m. in. w pobliżu konsulatu brytyj­
skiego i w rejonie neutralnej strefy 
Czerwonego Krzyża.

LONDYN (PAP). — Agencja Reu­
tera podaje oświadczenie generalnego 
sekretarza Ligi Arabskiej — Azzam 
paszy, złożone w Aleksandrii na temat 
utworzeń a przez Ligę własnej „Ar­
mii Wyzwolenia" w Palestynie. „Ar- 
m a“ ta składa się zarówno z Arabów
jak i awanturniczych elementów euro- jćw arabskich.

pejskich. Azzam pasza zapowiedział, 
że wojska Ligi Arabskiej będą stano­
wiły trzon armii w Palestynie -„po 
zwycięstwie nad Żydami".

Azzam pasza oświadczył również, 
że Liga Arabska nie jest powołana do 
sprawowania politycznych rządów w 
Palestynie, a jedynie stanowi „ciało 
doradcze" w obraniu przez Arabów 
palestyńskich swoich władz.

Potwierdzeniem pogłosek o tarcach  
w łonie Ligi Arabskiej były słowa 
Azzam paszy, że najważniejszym o . 
becnie zadaniem jest doprowadzenie 
do jedności i porozumienia wśród kra

Z atir ierd zen ie  projektu ustaujp 
o och ron ie  Republiki C zech osłow ack ie j

PRAGA iPAP). — Czechosłowacka 
Rada Ministrów zatwierdziła projekt 
ustawy o ochronie Republiki, który 
będz.e przedłożony wkrótce Zgroma. 
dzeniu Narodowemu.

W myśl tej ustawy będzie się uwa.

balen a rządu demokrałyczno - ludo­
wego oraz przeć.wstawienia się siłą 
konstytucyjnej działalności prezyden­
ta, lub najwyższych organów państwo­
wych, jak również próby oderwania 
jakiejkolwiek części Republiki od je]

żalo za zdradę stanu jakikolw ek za - , całości, 
mach na niezależność, jedność kon-j Za popełnienie tych zbrodni wymię, 
stytucyjną oraz strukturę gospodar-j rzona będzie kara śmierci lub robót 
czą lub społeczną Republiki, próby o . przymusowych.

Zgoda C np p sa  na u p rzy w ile jo w a n ie  
N iem iec  Z achodnich  w o d b u d o w ie

LONDYN (PAP). Dyplomatyczny
sami nie doceniamy siebie a<n) do.ro.b- korespondent tygodnika „The Poe
Im  m o  ).c Ir o  t  i _ j  . . .  _ ; i__ i .  i : .1 . !    :  :  „ ł  ..

terenie  b u d o w y  W spu.ru go D o m u  p ra co w a n o  w czoru j z  o g ro m ­
n ym  zapa łem , ( f o t o  SAP).

ku polskcj kultury 
| Sprawozdanie z » kej) "..Miesiąca Od- 
! budowy W arszawy' z pozostałych 
| d z’elmic s+olicy — podajemy na etr. 3.

ple" donosi, że brytyjski minister 
skarbu, Cripps. zgodził się na żąda­
nie Stanów  Zjednoczonych, ażeby 
Zachodnie Niem cy otrzym ały pierw­

szeństwo w  odbudowie przemysłowej 
w  ramach planu Marshalla. Decy­
zja — w edług tygodnika — nastąpiła 
w  czasie niedawnej w izyty w Lon­
dynie „wędrującego ambasadora" 
planu Marshalla, Harriman#

zw ycięstw a i  zapewnienia pokoju".

Rozm owy u j  s p ra w ie  
Ber l ina

LONDYN (PAP). W niedzielę od­
była etę tą kocilereiicja człooków tziw 
„Stałego komitetu berlińskiego" mo­
carstw zachodnich z udziałem amba­
sadorów: Douglasa (USA) i Massigli 
(Francja) oraz doradcy Foreign Offi­
ce — Stramga,

W sobotę przeprowadzono w Wa­
szyngtonie rozmowę na temat rokowań 
berlińskich pomiędzy min. Marshal­
lem i ambasadorem W. Brytanii —  
Franksem.

Jak przewiduje agencja Reutera, w 
wyniku tych rozmów zostaną przesła­
ne do Moskwy przedstawicielom Wiel­
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
nowe instrukcje.

W ie d e ń s k a  n a g r o d a  
dla  gratikóuu po lsk ich

WIEDEŃ. (PAP). W obecności 
przedstawicieli mocarstw okupacyj­
nych, rządu austriackiego i korpusu  
dyplom atycznego nastąpiło uroczyste 
rozdanie nagród za najleipsze plaka­
ty na międzynarodowej 
plakatów w Wiedniu

wystawie

Graficy polscy odnieśli na w ysta­
wie poważny sukces. Kanclerz Au­
strii dr. Figi podkreślił, że Polska  
mimo sw ych ^niszczeń wojennych  
sprawiła specjalną niespodziankę, 
dostarczając na w ystaw ę szereg nie 
zw ykłej wartośę) plakatów. Nagro­
dy spośród Polaków otrzymali: To­
maszewski, Lipiński, Kreczkowski, 
Chomicz, Śliw ińska, Jakubowski, 
Stawiński, Bocianowski. Białostocki, 
Karolak, Grochowski, Kaczmarczyk, 
Janko. Pawlak ) Swoboda
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120-Iecie urodzin 
L u j  a Tołstoja

M O S K W A  (P A P ) . W  dniu 9 bm. w 
M oskwie i innych m iastach  Związku 
Radzieckiego rozpoczęły się uroczy­
stości zw iązane z 120-rocznieą uro­
dzin w ielkiego p isarza  rosyjskiego 
Lw a Tołstoja.

Specjalnie^ uroczyście obchodzona 
by ła rocznica T ołstojow ska w  zabyt­
kow ej posiadłości p isa rza  — Jasn e j 
Polanie, całkowicie odbudowanej z 
barbarzyńsk ich  zniszczeń, dokona­
nych przez hitlerowców . N a m iejsce 
zniszczonej przez Niem ców szkoły j 
w iejskiej, założonej przez Tołstoja, 
o tw arta  została  now a szkoła. Rozpo­
częte zostały prace nad  naukow ym  
opisem  pryw atnego  liczącego 24.000 
tom ów  księgozbioru wielkiego p isa­
rza.

P ro g ram  uroczystości jubileuszo­
wych przew iduje: posiedzenia od­
działów  Akadem ii N auk  ZSRR oraz 
Zw iązku P isarzy  Radzieckich, po­
święcone twórczości w ielkiego p isa­
rza, liczne odczyty, w ieczory lite rac­
k ie i koncerty  w św ietlicach i k lu ­
bach robotnic- yeh. W ydaw nictw a ra ­
dzieckie przygotow ały, w  zw iązku 2 
jubileuszem , seereg  wznowień dai *ł 
T o łsto ja  o raz publikacje m onogra­
ficzne o w ielkim  pisarzu. U kazały się 
m . in. 3 kolejna tom y akadem ickie­
go 96-tomowego w ydania dziel T oł­
sto ja , zaw ierające, odk ry te  niedaw ­
no w arian ty  fragm entów  powieści 
Mst©ryę*-eJ „Woj-na i pokój", a r ty ­
kuł pt. „Czym je st sz tuka" o raz k o ­
respondencja p isarza  z 60-tych 'la t 
ubiegłego stulecia. U kazała się rów ­
nież m o n o g ra f  a prof. M ikołaja Gu- 
siewa, byłego Sekretarza osobistego 
T ołsto ja pt. „Dzieje pow stan ia An 
ny K areniny".

W z w iązku z 120-leoi °m urodzin 
Lw a T o łsto ja  w zrósł napływ  zwie 
dzających do obu muzeów m oskiew­
skich, poświęconych pam ięci w iel­
kiego pisarza. W zabytkow ej posiad­
łości T ołsto ja  w Chamowwikaeh pod i 
M oskw ą najw iększe zairetertsow a- j  
n ie zw iedzających budzi gabinet pi 
sa raa , w  k tó ry m  pow stałe w id e  ,c- 
go dzieł m  .in. „Żywy tru p " , „Oj­
ciec Sergiusz", „G ospodarz i ro b o t­
n ik" i in. D rugie m uzeum  zaw iera 
literack ie  archiw um  Tołstoja, jego 
rękopisy, lis ty  i pam iętn ik i o raz li­
s ty  w ybitnych p isarzy  wepóiozes- j  

nyeh do T o łsto ja  m. in. lisly  
Roimain R ollanda. H. G. W ellsa, 
B ern ard a  Shaw  i im 

W ydania dzieł Tołstoja, w okresie 
w ładzy radzieckiej, znacznie prze­
w yższają ilość wydań do Rewolucji 
Październikow ej. Wedlu® danych 
W szechzwiązkowej Izby W ydawni­
czej, w okresie w ładzy radzieckiej, 
łączny nak ład  dziel T o łsto ja  wyno 
si 29.770.000 egzem plarzy.

Nowemu rządoiui francuskiemu 
nie wróży się długiego życia

Krytyką i strajkami przywitała  
Francja rząd Q ueuille

PARYŻ PAP. — Rząd Queuilla oraz jego program 
polityczno - gospodarczy s p o tk a ł  się z krytyczną ocena p o ­
stępowej opinii francuskiej. Prasa lewicowa podkreśla, że 
program ten nie różni się v  zasadzie od programu trzech 
poprzedzających rząd Queuille rządów Francji, które ustą­
pić musiały pod presją mas pracujących. Prowizoryczna 
większość, jaką uzyskał Queuille, zacznie maleć, jak tylko 
rząd zabierze się do rozwiązywania zagadnień gospodar­
czych, finansowych i "-'ołecznych.
„Humanite" pisze na ten tem at

m.in.: „Ponieważ m iliarderzy ame­
rykańscy nie chcą komunistów, trze 
ba było szukać porozumienia z ga- 
ullistami. Queuille uprzedził nas, że 
będzie upraw iać taką sarnę polity­
kę, jak  jego poprzednicy. Co więcej: 
Queuille zamierza rozszerzyć polity­
kę upadku 1 zależności narodowej. 
W ten sposób przedłuży się okres 
b raku atablllzacji, a powodem tego 
jest wyeliminowanie . przedstawicie­
li 6 milionów wyborców francuskich. 
Ala w krótce wybije godzina znale­
zienia rozwiązania 'problem u w du­
chu prawdziwie francuskim. Nikt 
ni« potrafi powstrzymać ludu fran­
cuskiego przed zwycięskim zakoń­
czeniem w alki"!

„Liberation" pisze: „Po uchwale­
niu inw estytury  pozostanie niejed­
na przeszkoda do pokonania. Łódź 
rządowa, k tóra wypłynie na pełne 
morze, ma wielu wioślarzy, ale mało 
sterników".

„Franc T ireur" stwierdza, że 
Queuille zaczyna zabiegać już o 
względy reakcjonistów, zaś „Pari- 
slen Llberć" podkreśla, że obecny 
rząd nic wnosi ze sobą nic nowego.

„Combat" zauważa ze ewej strony, 
że „deklaracja Queuille nie zdziwiła 
nikogo w Zgromadzeniu Narodo­
wym, które jest przyzwyczajone od 
długich tygodni słyszeć te same ape 
le do poświęceń i dyscypliny".

Prawica domaga się 
nowych wyborów

już zaufania do obecnego Zgrom a­
dzenia Narodowego".

S k ła d  n o w eg o  r z ą d u

Podając wczoraj listę nowego ga­
binetu  francuskiego opuściliśmy ob­
sadę trzech m inisterstw : m inister­
stwo transportu  objął P ineeau (so­
cjalista), m inisterstw o floty handlo­
wej — Colon (MRP), m inisterstwo 
b. K om batantów  — B eiiland  (PRL 
— skrajna  prawica) (a nie jak poda 
no Maroselli), m inisterstw o odbudo­
wy P e tit (Demokratyczno - Socja­
listyczna Unia Oporu).

Queuille utworzył 3 aeteretarisity 
stanu, podległe bezpośrednio jego 
kontroli, a to: finansów — Petache 
(niezależny republikanin), ’ u dżetu 
—Poher (MRP) i apraw  gospodar­
czych — Pinay (niezależny).

Ogółem w  skład nowego rządu 
wchodzi: 8 ludowych republikanów, 
8 socjalistów, 7 radykałów, 2 z De- 
mokratycano - Socjalistycznej Unii 
Oporu (UDSR), 1 przedstawiciel 
skrajn ie prawicowej republikańskiej 
partii wolności (PRL) i  3 niezależ­

nych. Powyższy rozdział stanowisk 
obejmuje zarówno teki ministrów, 
jak  i sekretarzy stanu.

Nowy rząd Queuille jest dw unas­
tym  z kolei od chwili wyrwoienia 
Francji, a czw artym  na przestrzeni 
ubiegłych 7 tygodni

S t r a jk i  i d e m o n s tr a c je
PARYŻ (PAP). — W całej F rancji 

trw ają strajk i dem onstracyjne 1 ze­
brania robotników, którzy dom aga­
ją  się utworzenia rządu jedności de­
m okratycznej oraz uwzględnienia 
postulatów  św iata pracy.

W strajkach  biorą udział w r  ż- 
nych punktach F rancji kolejarze, 
hutnicy, włókiennicy, górnicy i  in ­
ni. W Tuluzie przerw ali pracę nie­
m al wszyscy robotnicy, zaś w  zagłę

kolporterzy dzienników paryskich, 
domagając Się dodatku drożyźnia- 
nego w wysokości 2,5 tysiąca fran ­
ków. Z  powodu braku kolporterów  
rozdział dzienników natrafia  na po­
ważne trudności.

Nawet „Force Ouvriere" 
za  p o d w y ż k ą  p ła c  

PARYŻ (PAP). — Według opinii
paryskich kół politycznych, żywot 
nowego gabinetu będzie krótszy niż 
początkowo przewidywano. Obok 
G eneralnej K onfederacji Pracy 
(CGT), również rozłamowa Furce 
O uvriere wystąpiła oficjalnie z żą­
daniem podwyżki płac, przewyższa­
jącej propozycje, wysunięte przez 
prem iera Queuille.

Demonstracyjna
rezygnacja
dyrektora Funduszu ONZ 
pom oeg dzieciom

N. JORK (PAP). Dyrektor Fumdit*- 
szu ONZ pomocy dzieciom Ordung 
(Norwegia), ustąpił ie  swego stanowi­
ska.

W  liście sk ie row anym  do generaln*- 
40 «ekre.arza ONZ, Grdiug stwwsrdza, 
że decyzja Rady Gospodarczej i Spo­
łecznej ONZ w sprawi* ogranicz®rtf*
pomocy dla dzieci do końca ber., jes t 
równoznaczna z wystawieniem dzieci, 
polrzebująeyah pomocy, na jak n*j- 
większą nędzę j cierpienia.

Zatwierdzenie składu 
rządu koreańskiego

. . .  . _ , Force O uvriere domaga się w po-
biu górniczym Sam bre zastra.ikowa- wziętej uchw ale natychmiastowego 
ło 40 tysięcy robotników. W w ie lu ; dostosowania wynagrodzeń do obec- 
wprpadkach policja rozbijała w  a p o -. nych <*„ we Francji, a przefę 
sób b ru ta lny  z brania robotnicze, I wszystkim miesięcznego dodatku w
przeprow adzając aresztowania.

Od piątku po południu stra jku ją

6-krotnp uizrost wpłat 
na Fundusz O szczędności Rolnictwa

Dzienniki prawicowe, wskazując 
na trudności, stojąco przed now ym ' następny w  m arcu 1951 r. 
rządem , widzą możliwość ich roz- tankowce będą bliźniaczej 
w iązania jedynie przez rozpisanie 
nowych wyborów.

„Le Monde" zaznacza, ie  nadal 
pozostaje o tw arty  konflikt pomlę- 
d7.y róinymi kierunkam i rozwiąza­
nia obecnego kryzysu francuskiego.

Skrajnie reakcyjna .A urorę" do­
maga się rozpisania nowych wybo­
rów. stw ierdzając, że .jkraj nie ma

GAL buduje 
tankowce

GDYNIA. GAL zawarł aa p o r a d ­
nictwem  swego Oddziału w  Londy­
nie umowę o budowie 2 tankowców 
dla polskiej floty handlowej.

Umowa przewiduje, że jeden z 
dwóch tankowców ma być dostarczo­
ny GAL-owi w grudniu 1950 r., a

Obydwa 
budowy

o pojemności 11.000 tdw. każdy, z 
silnikiem Diesla-Dorford mocy 4,250 
KM. Silniki tego typu zdobyły sobie 
w Anglii duże uznanie, a na statkach 
polskich ni« były jeszcze dotychczas 
stosowane.

Jak  inform uj* bktro Głównego 
Pełnomocnika Rządu do Spraw  Po­
datku Gruntowego w drugiej pole­
wie aśenpnia br. nastąpił znaczny 
wzrost w płat na podatek gruntow y: 
wkładów oszczędnościowych na 
lO R .

Ilustru ją  to  eumy wpływów z 
pierwszej dekady i z trzeciej deka­
dy sierpnia. W pierwszej dekadzie 
wpływ na podatek gruntow y w y­
niósł ogółem 118 700.000 zł., a w  trze 
ciej dekadzie — 337.564.000 zł. Wpła 
ty na FOR w  tych dwóch dekadach

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
kom unikuje z Phoeng Yang, że Zgto  
madzenie Ludowe Korei jednogło­
śnie zatwierdziło skład rządu k o ­
reańskiego, na czele którego stoi 
Kin I r  Sen (partia robotnicza pół­
nocnej Korei).

Zgromadzenie przyjęło jednomyśl­
nie program  rządowy, ogłoszony 
przez prem iera Kin I r  Sen — pole­
ciło Komitetowi Ustawodawczemu 
opracować pro jek t konstytucji repu­
bliki koreańskiej.

Na mocy jednom yślnej decyzji 
Zgrom adzenia postanowiono zwrócić 
się do rządów  Stanów  Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckiego t  p ro ­
śbą o równoczesna wycofanie w ojsk 
okupacyjnych z K o re i Powzięto do-

w * * *  m.mma .  i  Z J Z .

wysokości 3 tyś. franków.

zł.
Jak  widać wpływy na podatek 

gruntow y wzrosły niem al trzykrot­
nie, a wpływ na FOR sześciokrotnie.

Ten w ybitny w zrost wpływów jest 
wynikiem akcji uśw iadam iającej, Ja­
ką podjął Związek Samopomocy 
Chłopskiej, k tóry  w  sierpniu br. zor­
ganizował narady  gospodarcze we 
wszystkich województwach I powia­
tach kraju , poświęcone zagadnie­
niom podatku gruntowego, FOR i 
skupu zboża.

ne Zgromadzenie ONZ w  razie roz­
patryw ania tam spraw y Korei.

Intelektualiści Rumunii akceptują 
rezolucje kongresu w rocław skiego

Osiągnięcia Polski 
na Ziemiach Odzyskanych

Pod takim  tytuł »m ukazał się w
paryskim , półoflojalnym dzienniku 
„le Monde" z 29-30 sierpnia artykuł, 
poświęcony W ystawie 2iiem Odzyska 
nych we Wrocławiu. A utor .(PM.), 
który był w  Polsce w  okresie trw a­
nia Kongresu Intelektualistów , 
(może naiweit w  nim  uczestniczył) — 
w artyku le tym  poza k ilku  uwaga­
mi na tem at samego kongresu, 
zajm uje się głównie zagadnieniem 
odbudowy i je j wyników.

Wystaw* Z'em Odzyskanych — 
jest bezspornie pięknym  osiągnię­
ciem i sukcesem — pisze autor, po­
dając francuskim  czytelnikom szeze 
góły dotyczące samego jej pow sta­
nia, a więc historię 100 dni pracy i 
ogromnego w ysiłku jej twórców.

Z prawdziwym  uznaniem omawia 
au tor sam ą W ystawę — opisuje głó­
wne pawilony, ze szczegółami, świad 
czącymi o dużym zainteresowaniu 
zwiedzającego. A specjalne zatntere 
sowamle budzi— porównanie zesta­
w ienia zniszczeń i osiągnięć. I to 
właśnie zestawienie przem awia na j­
silniej do francuskiego dziennikarza. 
Fakt, że Ziemie Zachodnie dają oko 
ło 50 procent eksportu krajowego, że 
ich udział w  produkcji podniósł się 
s 1,7 procent w  roku 1945 do 2Z4 
procent w  roku 1948. że w zrasta sta 
le wydobycie węgla.

W tym  w łaśnie sensie Wystawa, 
Jak stw ierdza autor artykułu, obra­
zująca te  osiągnięcia jest dowodem, 
że Ziemie Odzyskane lepiej pracują 
dla Polsk; i dla całego świata 1 bar­
dziej są w ydajne obecnie, niż wów­
czas, kiedy znajdowały się w grani­
cach Rzeszy; że zostały odzyskane w 
celu produkcji pokojowej, dla zaspo 
kojenia potrzeb gospodarczych i ku l­
tu ralnych  klasy crobotn&czej.

Granica pokoju — jak  nazywają 
Polacy granicę Odra — Nysa — jest 
granicą w yrów nującą m. inn. sztuce 
ność oddzielenia Dolnego Śląską od 
Polski przed wojną. Przedwojenne 
położenie Dolnego Śląska nazywa

autor „ekscentrycznym", cytując na
pis. umieszczony pod odpowiednią 
m apą w  jednym  z pawilonów Wy­
stawy: „Slppa ukcaka — w ten spo 
sób sami Niemcy określail; Śląsk".

„Jest niew  ytpLwe—kończy artykuł
— le  Polacy mogą być dum ni z 
dzieła dokonanego w  przeciągu 
trzech lal, od W rocławia aż po 
Szczecin. Znaczna część ich pomyśl­
ności gospodarczej pochodzi 1 po­
chodzić będzie z tych terenów, które 
zaludnili na nowo w szybkim tem ­
pi© rzemieślnikami, robotnikam i i 
chlopamk łaknącym i pracy i pełny­
mi zapału, jakim  zwykle odznaczają 
się koloniści. „Powróciliśmy na te 
ziemie — cytuje autor fragm ent a r ­
tykułu wojewody śląskiego — ażeby 
podjąć gigantyczną pracę ich odbu­
dowy, ponieważ praw a osiągnięte * 
przeszłości, jak  zdajem y sob'e do­
brze sprawę, nie wystarczyłyby już 
dla us,prawiedllSiwienia naszej tu taj 
obecności. Należało zatem uzupełnić 
te praiwa za pomocą włożonej przez 
nas pracy".

A rtykuł wykazując dużo zrozu­
mienia dla trudności, na k tóre na­
potykał nasz k ra j przy „uzupełnia­
niu" swoich praw  do tych ziem — 
tych praw  nam  nie odmawia. Wręcz 
przeciwnie, jaik wynika z jego tre ­
ści — uważa je za całkowicie natu ­
ralne. F ak t ten zaś jest tym  bardziej 
godny uwagi, że dotyczy dziennika 
„le Monde", który nie lubi na ogól 
być szermierzem postępowych ha­
seł.

Ale też dlatego w  tym  właśni© „le 
Monde" artykuł, który mówi o osią­
gnięciach naszego k ra ju  — a więc
— co jest zrozumiałe samo przez się
— o osiągnięciach rządu dem okracji 
ludowej — ma szczególną wymowę.

Świadczy bowiem o tym, że naw et 
prawicowe koła Zachodu nie mogą 
odmówić nam  praw a do naszych o- 
siągnięć, do naszej pracy. A już 
szczególnie po ich sprawdzeniu 
przez swoich przedstawicieli.

35. A

Kto zna
tjjch zb rod n iarz?

WROCLAW. -  Na 
przebywa dwóch niemieckich zbrodnia 
rzy wojennych, o których wydanie za­
biegają władze polskie. Jeden z nich 
Józef Gabriel był szefem Arbeitsamtu 
w Drohobyczu i referentem dla spraw 
żydowskich w Gestapo. W listopadzie 
1941 r. wezwał on do Arbeitsamtu 
wszystkich chorych ; ułomnych Żydów ( 
razem około 300 osób i kazał ich roz­
strzelać. W roku 1942 Gabriel stracił 
w Samborze 800 Żydów.

Drugi zbrodniarz Landau, kierow­
nik szkoły kawaleryjskiej w Droho­
byczu katował robotników zatrudnio­
nych przy budowie tej szkoły.

W szyscy, którzy mogą złożyć ze­
znania w sprawie obydwu hitlerow­
ców, proszeni są o zgłaszanie się do 
Sądu O kręgow ego w W ałbrzychu, Ry­
nek 6. Dochodzenie prowadzi wice­
prokurator dr. Zarecki.

BUKARESZT (PAP). Staraniem  
rum uńskiego m inisterstw a kultury, 
odbyło się w Bukareszcie wielkie 
zebranie intelektualistów , na którym  
delegaci rum uńscy na kongres w ro­
cławski, omówili w yniki obrad, dzie­
ląc się również swoimi wrażeniam i 
z pobytu w PoUce.

Na zebraniu, które zgromadziło
kilka tysięcy osób, obecni byli rów ­
nież członkowie prezydium Wielkie- 

teresie Austrii Zgromadzenia Narodowego, przed 
‘ staw le.de rządu z prem ierem  Grozą 
na czele, reprezentanci wojska, or­
ganizacji społecznych, partii politycz­
nych, prasy, a w pierwszym rzędzie

rumuńskiego św iata naukowego i 
artystycznego.

Po wygłoszeniu przez uczestników 
kongresu referatów , zebrani uchw a­
lili rezolucję, stw ierdzającą, te  in te­
lektualiści rum uńscy przyłączają się 
do postanowień kongresu wrocław­
skiego.

PARYŻ (PAP). Przewodniczący 
delegacji Hiszpanii Republikańskiej 
na wrocławskim  kongresie intelek­
tualistów^ dr Giral, zwołał po po­
wrocie do stolicy Francji konferen­
cję prasową, na której podkreślił 
przychylne stanowisko uczestników 
kongresu do spraw y Hiszpanii Re­
publikańskiej.

Otwarcie konferencji 
w sprawie dawnych  
kolonii w łoskich

PARYŻ (PAPJ. Dziś rozpoczyna *ką 
w Paryżu konlerencj a w spraw** b. 
kolonii włoskich.

W konferencji wezmą udział t  ra­
mienia ministrów spraw zagranicznych 
czterech mooerstw: wiceminister W y  
czyraki; minister Schuman, br )l fjmkt 
sekretarz sta,nu —McNes] j ambasador 
USA w Londynie — Douglas.

Zgon
wybitnego uczonego  
radzieckiego

110 kg zboża konsum cyjnego  
za 100 kg ziarna siew nego

W Gorcach powstanie 
notuy rezerinat żubrów

W szystkie szkoły 
ladą na W.Z.Q.

Na Konferencji przećtetawrlclełi 
Min. Oświaty, Min. Komguwkaeji* 
„Orbisu" i Komisarza Rządu do 
ąpraw W. Z. O. został ustalony roe- 
kład pociągów na W. Z, O., przezna­
czonych tylko dla młoda'©ży szkol­
nej, W okręgach, w  których nde 
przewidziano szkolnych pociągów, 
wycieczki będą udaw ały się do Wro­
cławia pociągami, oddanymi do 
dyspozycji „Orbisu".

Szkolne wycieczki organizowane 
w okręgach przez K uratoria, wsnny 
być zgłaszane zawczasu w Delegatu­
rach „Orbisu".

Obecny stan pogłowia żubrów w 
Polsce wynosi 60 sztuk. W związku 
z powiększającym się stała przy­
chówkiem u żubrów, który obecnie 
przeciętnie rocznie wynosi około 10 
sztuk, zachodzi konieczność budowy 
nowego rezerwatu. M inisterstwo Le­
śnictwa postanowiło utworzyć go w

Gorcach, w dolinie Łopusznej z prze 
znaczeniem wyłącznie dla żubrów 
lmii kaukaskiej.

W yjednano już na ten. cel kredyt 
w wys. 2 milionów złotych, i po zba 
daniu terenu  przez rzeczoznawców. 
M inisterstwo Leśnictwa przystąpi do 
budowy tego rezerwatu.

W kilku wierszach
Z okazji święta żołnierzy broni 

pancernej w ZSRR minister sil zbroj­
nych marszałek Bulganin wydał roz­
kaz dzienny. W rozkazie tym marsza­
łek Bulganin złożył życzenia dalszego 
rozwoju radzieckich sił pancernych.

Agencja Reutera donosi z Dues. 
seldorfu, ie  w niedzielę rozpoczął 
się tam doroczny kongres niemiec­
kiej partii socjal - demokratycznej. 
Z okazji Jesiennych Targów Pra­

skich rozpoczął się Międzynarodowy 
Kongres Izb Przemysłowo - Handlo­
wych, na który przybyli delegaci 15 
prństw, m. in. Polski.

Sekretarz generalny Światowej 
Federacji Związków Zawodowyęji 
Louis Saillant wystosował w imie­
niu Federacji ponowny protest w 
sprawie postawienia greckich przy­
wódców związkowych przed faszy­
stowskim trybunałem wojskowym, 
znanym ze swej stronniczości i okru 
deóstwa.

W ram ach pomocy drobnym rol­
nikom, Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych obniżyło cenę wymienną
nasion .siewnych o 20 proc. tak, te  
równa się ona obecnie 110 kg zboża 
konsumcyjnego za 100 kg zboża siew 
nego.

Rolnicy, pragnący wymienić ziar­
no, powinni przedłożyć odpowiedni*

zaświadczenia Związku Samopomocy 
Chłopskiej, stw ierdzające stan leń 
rolniczego posiadania.

Pierwszeństwo w  korzystaniu z 
wymiany m ają drobni rolnicy woje­
wództw: olsztyńskiego, szczecińskie­
go, krakowskiego, kieleckiego, biało­
stockiego i warszawskiego oraz „po­
wiatów przyczółkowych".

Prace przeciiupouTodziowe 
tu trzydniówkach junekóir „SP“

POZNAN. — W ramach trzydnió. 
wek w powiecie ostrowskim junacy
„Służby Polsce" wykonali szereg prac 
melioracyjnych. Hufiec gminy Odola­
nów brał udział w pracach regulacyj­
nych rzeki Barycz, grożącej rok rocz­
nie wylewam, w porze wiosennej i je­
siennej. Junacy „S. P.“ przekopali do­
tychczas blisko 500 mtr, sześć, ziemi, 
sypiąc jednocześnie wal nadbrzeżny.

W gromadzie Granowiee rozbudo-

MOSKWA (PAP). — W 
dzie zm arł w 78 raku  życia jedsa
z  najwybitniejszych uczonych ra ­
dzieckich — generał służby sanitar­
nej Michał Arinkin. Jego prace w 
dziedzinie hem atologii (nauka o w ła­
ściwościach krwi) zyskały mu sławą 
ni* tylko w ZSRR ale i s* granicą.

Prof. A rinkin był laureatem  n a­
grody im. S talina oraz kaw alerem  
wiciu orderów  i m edali radzieckich, 
którym i go odznaczał rząd ZSRR m  
zasługi pożołone na polu 
medycyny radzieckiej.

weno 200 m. b- rowu odpływowego, a 
w Sieroszewicach oczyszczono na od-^ 
cinku 1 km. rzeczkę Olbek. W szkolej 
rolniczej w Górzycach Wielkich o. 
czyszczono gruntownie staw rybny.

Na terenie miasta Żerkowa praco­
wało 8 turnusów. Junacy zatrudnieni 
byli przy budowie nowej szosy w 
Podlesiu oraz przy budowie ulicy 
przed gmachem pocztowym w samym 
Żerkowie.

8 lat w ięzien ia  
dla nauczyciela  
denuncjatora

BYDGOSZCZ. Przed Sądem O krę­
gowym w Bydgoszczy stanął b. nau­
czyciel szkoły powszechnej w  Wu- 
dzyntu, pow. bydgoskiego, S tefan 
Waligórski, pod zarzutem  zdrady na­
rodu polskiego. Były naucaydei- 
renegat otrzym ał w roku 1943 oby­
watelstwo niemiecki* i  uzyskał po­
sadę nauczyciela w  niemieckiej szko­
lą, w której wychowywał kaieei w 
duchu hitlerowskim.

Waligórski tadenuncjow ał w O*- 
stapo Polaka Szulca, członie* orga­
nizacji podziemnej. D enuncjator ska­
zany został na 8 la t więzienia.

Drugie i czwarte m iejsce 
zajęli polscy siatkarze uj Sofii

SOFIA. W ostatnim  dniu rozgry­
wanych w Sofii Igrzysk Bałkańskich 
w siatkówce drużyn żeńskich l mę­
skich, polska drużyna męska roze­
grała swoje ostatnie spotkanie z 
reprezentacją Triestu. Mecz w ygrali 
Polacy w  stosunku 3:0 (15:0, 15:2,
15:1). Dzięki tem u zwycięstwu dru­

żyna Polski zajęła w ogólnej klasy­
fikacji zespołów męskich czwarte 
miejsce.

Polki zakończyły swoje spotkanie 
w sobotę z Węgierkami, z którym i 
w ygrały 2:0 (15:5, 15:5), dzięki cze­
m u zajęły w  ogólnej klasyfikacji 
drugie miejsce za Czechosłowacją.

Skonecki pokonał Catonę
Jędrzejowska uległa Erdoedi

BYDGOSZCZ. Trzydniowy mię­
dzynarodowy turniej tenisowy w 
Bydgoszczy z , udziałem czołowych 
tenisistów wzgierskich zakończył się 
w dniu dzisiejszym.

W półfinałowym deblu panów Sko 
necki i Bełdowski pokonali P iątka i 
Stefańskiego 6:4, 7:5. P ara  Szigetti— 
Catona uzyskała zwycięstwo n«d 
P rałkem  i Rogowskim 6:4, 7:5.

W finale gry mieiszanej para wę­
gierska Erdoedi i Catona pokonała

parę polską Jędrzejow ska — Sko- 
necki 3:6, 6:4 i 8«R.

W finale gry pojedyńczej panów 
Skonecki pokonał Catonę w 4 se­
tach 4:6, 6:3, 6:4, 6:3. Nie udał się 
natom iast rew anż Jędrzejowskiej, 
k tórą w grze finałowej pokonała Wę­
gierka Erdoedi 6:4, 6:1.

W ostatniej grze podwójnej panów 
Szigetti — Catona pokonali parę Sko 
necki—Bełdowski 6:3, 6:1.

Rumuńscy goście  
u; Krakoiuie

KRAKÓW Do K rakow a orzybył*
gruę>a przedstawicieli Towarzystw* 
Przyjaźni Rum uńsko -  Polak**: w  
Bukareszcie. Wśród rpzybyłycb *»*J 
duje się wiceprezes Towarzystw*, p.
Vasilicki oraz sekretarz gen. ima- 
Hodoeza.

Gości* powitana zostali przez Za­
rząd Tow. Przyjaźń, Polsk* - Ru­
muńskiej s  kuratorem  Okręgu 
Szkolnego Dr. Białasem na eael*.

Starogard zw ycięża  
w Konkursie 
Orkiestr W ojskowgch

Stara ni ero Towaurzywtwe. Przyjaciół 
Żołnierza odbył w Wareza/wi* w 
*ali „Roma" w dniach 11—12 bm. kon­
kurs orkiestr wojskowych o nuetrzin* 
stwo Wojska Polskiego. W konkurw* 
wzięły udział respoły orkiestrowe ze 
Szczecina, Warszawy, Poznani*, Tar­
nowskich Gór, Częstochowy i Rze­
szowa.

W wyniku eliminacji pierwszą na­
grodę przyznano z«6.połow4 garnizonu 
zc Starogardu, drugą nagrodę otrzy­
mała orkiestra l  Częstochowy, trze­
cią zaś zespół z Rzeszowa. Wyróżnio­
nym zespołom wręczył nagrody pre­
zes TPŻ tow. Matuszewski, dziękując 
orkiestrom za pilną pracę i osiągnię­
te wyniki.
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W e irszystkich dzielnicach W arszainy 
trm ala in dniu wczorajszym akcja odgruzowania

T T  L. Marszałkowska od ul. Złotej aż 
po O gród Saski już parę minut 

po godzinie 8 zaroiła się tłumem pra­
cujących. Łopaty rozdano w mig. Na 
torach czekają podstawione wagony.

Jesteśmy w rejonie ut. Zielnej. Przy 
bylo tu 180 pracowników Monopolu 
Tytoniowego. Pracują grupami po 10 
osób.

W zbitej masie pracują Koła PPS 
ł PPR ZUS-u z ul. Czerniakowskiej. 
M ają w praw dzie w swym składzie

praw ie 40*/t kobiet, lecz nie mniejszą 
niż inni wydajność pracy.

Instruktor Beton — Stalu — Wio­
dą ro jest zaskoczony wynikiem dzi. 
siejszej niedzieli.

Pomiędzy ul. Sienną a Złotą uloko­
wali eię pracownicy Min, Bezpieczeń 
stwa Publicznego. Daje się tu we 
znaki brak wagonów.

Blisko ul. Złotej podobnie jak uh. 
niedzieli widzimy pracowników Z a.

ŻYCIE PARTII

Wczoraj znowu, podobnie jak ubdegłe] niedzieli, war" 
szawski świat pracy chwycił za łopaty. Apel Partii Ro­
botniczych, które patronują akcji odgruzowania Warsza­
wy. zmobilizował we wszystkich dzielnicach miasta setki 
towarzyszy. Równie ochoczo stawiła się niezawodna 
Wola jak ,i Grochów, z tą samą żywiołową energią pra­
cowali znowu towarzysze z Pragi Centralnej, z Mokoto­
wa, Śródmieścia, członkowie Kół PPS i PPR przy Mini- 
słesrstwach i Instytucjach, tramwajarze, kolejarze, praco­
wnicy gazowni. Pracowano w ramach akcji centralnej 
i w  Kilkudziesięciu punktach na terenie poszczególnych 
dzielnic. Druga niedziela „Miesiąca Odbudowy Warsza- 

wy'’ zakończyła się pełnym sukcesem.

■  ZEBRANIE AKTYW ISTÓW  P P S  
ZE SPO EB ZIELN I „W IED ZA ”

W e w to rek  dn. 14 bm. o gród?:. 15,30 -w 
lokalu -C entrali Spółdzielni W y d  „W ie­
d za” , ul. D aszyńskiego 18. odbędzie się 
zeb ran ie  przew odniczących, sek re ta rzy  i 
sk a rbn ików  K ół Zakładow ych P P S  „W ie­
dzy ” . P rosim y  o obow iązkow a i p u n k tu a l­
ne  przybycie.

ZEBRANIA

■  UWAGA KANDYDACI NA WSPÓLNY 
KUKS SZKÓŁ W OJEW ÓDZKICH 
P F 8  i P P R

K andydaci na w spólny ku rs W ojew ódz­
kich Szkól P a rty jn y c h  P P S  i P P R  zgło­
szą  się dn ia  14 bm. w lokalu  K om hetu  
W ojew ódzkiego P P R , Al. P rzy jac ió ł ba.

■  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
W  dn iu  1* bm, o godz. 18,30 w sali 

konferency jnej D zielnicy P P S  dródm ie-

|ś d e ,  p rzy  ul. M okotowskiej 51, odbędzie 
si? zebranie Kól Terenow ych.

W tym  sam ym  dniu  o godz. 18 80 odbę­
dzie się zebranie p relegen tów  ' D zielnicy 
P P S  śródm ieście.

D nia 14 bm. o godz. 15 odbędzie się po­
siedzenie K om ite tu  D zielnicy Śródmieście.

|g  DZIELNICA rO Ł U D N IB
W  najbliższych dniach odbędą się na 

teren ie  Dzielnicy Południ* następujęce
w spólne zeb ran ia  kńl P P S  i P P R :

13 bm . o godz. 17 — Polsk ie  Zakłady 
Zbołowe.

14 bm, o godz. 16 — C 3P M ineralnego. 
14 bm. o godz. 16 — CHM at. Bud owi. 
14 bm. o godz. 8 — S traż  Ogniowa.
14 bm. o godz. 16 — W. S. -U.

gfj DZIELNICA OCHOTA
W e w torek  dn ia  14 bm . o godz. 16,30 w 

lokalu D zielnicy P P S  O chota odbędzie 
się posiedzenie K om ite tu  Dzielnicy.

Rozpoczęły się egzaminy wstępne  
na Uniwersytecie i Politechnice

Z  d z is ie js z y m  ro z p o c z y n a ją
się  sgŁ am iny  w s te p n e  na U n iw e rsy te ­
c ie  i  P o lite c h n ic e  W a rsz a w sk ie j .

DzU i jutro sk ładają  egzaminy kan­
dydaci na 1 rok studiów Wydz. H u­
manistycznego oraz kandydaci na 
pierwszy rok medycyny. Bliższe infor­
m acje można znaleźć w dziekanatach 
wydziałów, ul. Krakowskie Przedm ie­
ście nr 26/28.

Dziś o godz. 8.30 rozpoczynają elą 
taikte egzaminy wstępne na Politech­
nice W arszawskiej d la  kandydatów  
na wydziały inżynierii i chem ii.-Egza­
miny dla kandydatów  na pozostałe wy 
działy rozpoczną się jutro, z w yjąt­
kiem wydziału elektrycznego, na  k tó­

rym da ta  egzaminów została u s ta lo n a  
na dzień 17 i 18 bm., godz, 8.30 

K andydaci na pierwszy rok s tu ­
diów, którzy tlte złożyli z poda­
niami załączników stwierdzaj ącycłi ioh 
pochodzenie z warstwy robotniczo- 
chłopskiej łub inteligencji pracującej 
albo ich pracy w jednej z organizacji 
ideowo-wychowawczych, murzą we wda 
snyrn iinierosie do 30 hm. przedstawić 
zaświadczenie Okręgowej K «ni*ji Zw. 
Zaw. (w W arszawie — Rady Zw. Zaw.) 
albo wojewódzkich zarządów Samopo­
mocy Chłopskiej, stw ierdzające ro b o t-  
riczc lub chłopskie pochodzenie kan ­
dydata względnie zaświadczenie etwier 
czająca prace kandydata w  jednej * 
org-amizacj j id eo wo - w ycho waczych. (R)

rządu Miejskiego i Przedsiębiorstw
Miejskich.

Niestety Prez. Tołwiński jest nie­
obecny. Zdradził ul. Marszałkowską 
dla terenów Wspólnego Domu.

Na Z y g m u n to w s k lf j

— A kto się specjalnie wyróżnił W 
pracy?

Pytan-e to zadajemy tow. Nowickie, 
mu z Dzielnicy PPS Warszawa — 
Grochów. Tow. Nowicki zastanawia 
się: — Właściwie, to można by...

— Hallo, uwaga tam!
O mały wtos nie najechał na nas 

wózek z ziemią. Przy ul. Zygmuntów, 
skiej nie ma miejsca na pogawędki. 
Towarzysze z PPS i PPR ze wszyst­
kich fabryk dzielnicy Praga Południe 
chwycili dziś za łopaty i kilofy. Jest 
..Wedel", ..Szpotańskr" ,.Rygawa;"‘;

„Bacutil", Państwowe Zakłady Samo­
chodowe, Odlewnia Żeliwa, „Perun". 
Urząd Pocztowy; Praskie Ośrodki 
Zdrow ia i wiele wiele innych. Razem 
300 osób. Miało przybyć 200.

Z najwyższego punktu nasypu przy 
moście śląskim widać jak na dionj ca­
łą ul. Zygmuntowską aż po wykop 
przy dworcu wileńskim. Jeden za dru. 
gim jadą wózki wyładowane ziemią. 
Od strony ul. Jagiellońskiej dolatuje 
nas charakterystyczne brzęczenie kru. 
szarki gruzu.

Przy dworcu kolejki dźwięczą kilo­
fy. Zrywa się tu starą nawierzchnię, 
Zużyte „kocie łby" kończą swą służ­
bę. Ich miejsce zajmie granitowa ko­
stka.

W ojsko priy  pracy
Na pl. Zwycięstwa zielenią się mun­

dury. Wojsko, które zdobywało War­

szawę, dtiś daje przykład przy jej od­
budowie. Przy odgruzowaniu placu 
Zwycięstwa pracuje Sztab Generalny 
W. P. z gen. Korczycem na czele.

Słońce dopieka mocno. Wielu woj. 
skowych zdejmuje kurtki mundurowe.

Nie można już odróżnić kto gene­
ral, kto kapitan, a kto zwykły podofi. 
cer. Wszyscy pracują obok siebie oży. 
w.eni jednym tylko pragnieniem: u la .  
dować jak najwięcej gruzu na samo­
chody.

Przy ul, Focha również pracuje 
wojsko: Akademia Sztabu Generalne, 
go i Dowództwo Wojsk Lądowych. 
Widzimy m. ;n. generałów: Jaroszewi. 
cza, Berlinga, Luśnlaka, Góreckiego, 
O godzinie 15 nastąpi „zmiana warty". 
Pracę rozpocznie Departament Perso. 
nalny W. P. z gen. Zawadzkim na 
czele.

S ta r ó w k a  o iy l a

Przez wąwozy zasypanych uHc 
przedzieramy 6 ? na Rynek Starego 
Miasta. Przyjechaliśmy już nieco za 
późno. Pracownicy Min. Ziem CMzy- 
skanych rozjeżdżają się już do do­
mów. •

W południowo .  wschodniej części 
Rynku kończy pracę grupa 82 praco, 
wników Min. Żeglugi. Około 40 ton
usuniętego gruzu mogą zapisać na 
sw oje dobro. Kierownik grupy ob. 
D ługoszewski jest zadowolony.

Stary woźny M inisterstwa Kacz.

Mieszkańcy stolicy złożyli hołd 
bohaterskim zdobyuxom Pragi

O 30 minut za długo trwa podróż
z Warszawy do Wołomina

Komunikacja kolejowa na linii Wnc- 
ojrawa-Wileńska — Tłuszcz uległa 
znacznej poprawie. Niemniej jodnaik 
jaał jes-zcz-e jeden pociąg, który „psu­
ja krew " pasażerom: jest to  pociąg 
do M ałkini odchodzący z Dw. Wlleti- 
ak>tgo o godz. 20, z którego korzysta­
ją przeważnie mieszkańcy osiedli pod­
oła! ecxnyoh, pracuiący w W arszawie 
i  młodzież oz/kolna.. W edług rozkładu 
pociąg ten jna ló-minutowy postój w 
Zielonce, gdzie m tja się z pociągiem 
nadchodzącym z Białegostoku. Dlacze­
go właśnie w Zielonce, a  nie w W o­
łominie, doikąd z powodzeniem mógłby 
w ciągu 16 minut dojechać — chyba 
tylko PKP wiedzą.

W dodatku pociąg  * B iałegostoku 
często eię spóźnią  j w rezu ltac ie  Ziną-

crcmi pasażerowie wyczekują w Zie­
lonce pół godziny, a nawei dłużej, c u ­
dzą się straszliw ie w ciemnych w a­
gonach i skracają  sobie czas wymyśla­
niem na PK P 1... łowieni era pluskiew!

N**iyiin zdaniem rozgorycienie p a ­
sażerów je s t zupełnie uzasadnione. 
Godzina czasu na  przebycia 18 kiló- 
m«trów, dzielących Wa,rezawę od Wo* 
łomwoo,, to  stanowczo za d o ao .

j Zdaje się nam, źe o b a  pociągi mo­
głyby się x powodzeniem mijać w Wc- 
tom ir'e. -Możliwe, żc PK P m ają jakieś
przeszkody natury  technicznej. Ale w 
tak-tm razie, r.ioćnaby przesunąć o kil- 
kanaście minut czas odejścia pociągu 
z Warszawy. Poco ludzie m ają tracić 
czas na próżno? (K«)

Pomniki poległych żołnierzg  
zarzucono kwiatami

Wczoraj odbył się dalszy dąg srociy ifego  obchodu ciwartej m m ! ,  
cy Wyrwolenia prawobrsetnej Warszawy. W godzinach rannych wyru­
szyły r. Miedzeszyna i Rembertowa sztafety młodzieżowe, które po 
spotkaniu w Gocławku udały się w pochodzie na Ronda Waszyngtona. 
Tu w obecności przedstawicieli władz miejskich, wojska 1 wszystkich 
organizacji nastąpiło złożenie wieńców ku czci żołnierzy poległych w 
walkach o Pragę.

O rkiestra gra marsza. Do Ronda 
W aszyngtona zbliżają się sztaiety mło 
dzieżowe. Idą harcerki i hąrcerze, ju- 
naczki i junacy Służby Polsce, masr.e. 
rują uczn;orvie „cywilni". Wszyscy 
n.osą transparenty i  napisem: „mło­
dzież szkolna przyjacielem żołnierza". 
Poczty er.łandarowe ustaw iają się we. 
kół pommka poległych bohaterów Ar­
mii Czerwonej. Rondo pokryte jest 
chorągwiam i organ-'zacji: ZM P, Ligi 
Kobiet, Tow. Przyjaciół Żołn erza, 
partii politycznych i wielu innych.

Zebranych wita ob. Świetlk, prezes

biera glos wiceprzewodniczący w ar­
szawskiej woj. Rady Narodowej, tow. 
Burchacki. „Wolność przyniosła nam 
na ostrzach bagnetów arm ia czerwo­
na — mówi wzruszony — dz ś składa, 
my wieńce u stóp pomnika jej pole­
głych bohaterów. Pamięć ich uczeij- 
my jednominutowym milczeniem".

W imien u Wojska Polskiego zgła­
sza gotowość do obrony kraju kpt. 
Raube.

maresyk wyciera apocone czoło ł aa- 
miastego wąsa.

— 90 taczek to aię czuje w krzyżach 
— rzuca nam na powitanie.

Ministerstwo Komunikacji
Ul. Okólnik jest pod specjalną • -  

pieką pracowników Min. KomuuL 
kacji, którzy wzięli sobie za punkt 
honoru oczyścić ją całkowici* i  gnutu.

Wczoraj pracowało tu 200 oaób z 
siedmiu departamentów. Urzędnicy 
Min. Komunikacji wykazali, że prawie 
równie dobrze potrafią władać łopatą 
jak piórem.

TBATR EO LSK I (K arasi*  2 ):
Poniedziałek  — g. 1# „ F an tasy " .
W torek  — g. 19 „ F a n ta ry ” .
śro d a  — g. 19 „O dw ety” .
Czw artek — g.  19 „F a n ta sy ” .
P ią tek  — g. 19 „C yd".
Sobota — g. 19 „F a n ta sy ” .
N iedziela — g. 15 „O dw ety", godz. 19 

.F an taay” .
TEATR ROZMAITOŚCI (M anualkow aka 

8): nieczynny.
TEA TR „PLACÓW KA”  (ul. K rólew ska 

13): godz. 19 „K rw aw e g o d y '1.
TEATR M A LI (M arszałkow ska I I )  t 

godz. 19 „P o w ró t” .
TEA TR „COMOEDIA”  <ul. Szwedzka » |  

godz. 19 „Pociąg  widm o” .
TEATR POWSZECHNY (ul. Zam ojskie­

go ): g. i f  „C andida” .
TEATR KLASYCZNY (M okotowska 19)i 

godz. 19 „S eans".
TEATR NOWY (ul. P uław sko » > :  

godz. 19 „P orw anie Babinek” a J .  W ę­
grzynem .

SALA YMCA (ul. K onopnickiej t ) : o« 
17 bm. eodzieani* (z w yjątk iem  eaw art- 
ków) „Aabuala” .

TEATR LET N I (Po lna 28): go d a  19,U  
„N itouche” .

TEATR „W RÓBELEK W ARSZAW SKI” 
(Zygm untow ską i ) :  godz. 17.30 l 18,90 

„O  w szystkim  1 o nleaym ” .

D 3 U  I  JU TR O  W  „KOMIK** 
TAMARA CHANEMP rz e d s ta w ic ie l  T o w . P rz y ja ź n i  P o l .

sk o  - ra d z ieck ie j n b  D v m m sk i n o d  w»P*nlałych sukcesach we wszyot-ea o  .  ra a z .e c k .c ] , o o . uym in*K ), p o d -  k;cll oSrodkach k u ltu ra lnych
k re ś ia  W ijiy  łą cząc e  d w a  b ra tn ie  n a -  k ra ju , T am ara  Chanum jaszcze d w ukret-
rodv  Ceie wailca » fan v rm eiri » hi Si* wystąpi wraz za swym zespołem w rouy. ue ie , waioA z uszy zm em , z m . Warfzawi# w dajach 14 . 15 bm w  ł ł j (
tie ro w sk im  O k u p an tem , u trw a liła  tę u R o m y ;\  Początek koncertów  o godz. 19.
p r z y ja ź ń  na  w iek i. ,  ‘

O  m a tk a c h  rosyjskich k tó ry ch  s y n o - l

Dochód z pierw szego występu artyatk*
przeznaczyła a a  Odbudowe W arszaw y, 

B ilety  nabyw ać m ożna: Oddział Stolec* 
w ie  Krior7pli w Tow - Prayjaśni Polsko - R adziee-w.e spoczęli w naszej ziem, m ów i. x \. S talina  12, gpdz. 9 — 16, Odd*.
członkini Ligi Kobiet, ob. Jakowiew. 'W ojew ódzki Tow. ul. T argow a 63. godz.

Po wyczerpaniu listy mówców, Ko- gTda ̂ f ig * arn1*’ u1' Mlr41*'k0W,k* >2’
mitet Organizacyjny Obchodu posta-1
nowił wysłać depeszę do generąlissi-1 ,r a b u s ia ” w  s a l i  „y m c a**
ntusa Stal na, marszałka Polski 2 y . | Od 17 bm. w sali „ tm c a ” ut. Konop-

stolecznego okręgu T P 2 . Po nim z a -! mierskiego, marszałka Rokossowsk e l ni0'ti*-i 6- odbywać »ie będą pr»id3taw;e-
1.:- - -  _i_.   i_:........    ! ■ i.„, .. ■ , „ńabuei” ZcKpolsklej w reżyserii D.

sO Z p o d z ifK o w a n ie m  za w y zw o len ie  Dam ięckiego, W w ykonaniu łeeipołu war* 
S to licy  z rak  okupania szaw skiego iw t r u  „R ozm aitość"’. F ra n -

vt . . , cuaki w azięk te j kom edii. Śmiałość w *ta-
I>a za k o ń cz en ie  u ro c z y s to ś c i odda. w-iaiiiu zagadnień św ie tnej kom adiopiear-

no hołd pamięci poległych złożeń.om ^ , K V n ^ * S i r r t f a t r * ^ Cja!n9 
wieńców u stop piomnika bohaterów 
radzieckich, na Rondzie, na płycie po­
ległych żołnierzy 4-ej dywizji im. Ja ­
na Kiłińsk ego, przy moście Ponia­
towskiego *oraz przed pomnikiem b ra­
terstwa Armii polskiej i radzieckiej, 
przy ul. Targow ej. (smi).

100 miln. zł luydarto śmietnikom 
stolicy i tnoj. tuarszainskiego

Wczoraj na Slużeiucu
GONITW A 1: — 1) Babilon, dżo. 

kej, B ie s iaw iń sk i, 2) Arian, tot. 990, 
330, 300, porz. 1560.

GON I1W A  2: — 1) W'idepa dżo­
kej Stasiak, 2) Labor, tot, 960 , 390, 
130, pot*. 1200.

OONITW A 3: — 1) Spen dżokej 
SteaiAwiński, 2) Homel, tot. 1500, 
porz. 2790.

GONITW A 4: — 1) Ganey, dżokej 
K usznieruk, 2) Oryka, tot. 360, 330, 
>90, porz. 990, trypla 23.940.

GONITWA 5; — nagroda Bałty, 
iu. 1) Turysta, dżokej Stasiak, 2)

Śmiały, tot. 360, 330, 450, porz, 1330; 
trypla 7470.

GONITWA 6: 1) Bytom, dżo­
kej Stasiak, 2) Strumień, tot, 450, 
360, 330, porz. 63Q, trypla 570.

GONITWA 7: — 1) Hajnówka, 
dżokej Kuśnieruk, 2) Azalia, tot. 510, 
porz. 1P10, trypla 1110.

GONITWA 8: — 1) Pampa* dżo­
kej Stasiak, 2) Cezar, tot. 780, 510; 
690, porz. 3840, trypla 21.900, 

GONITWA 9: — 1) Sinwerting. 
dżokej Ustinow, 2) Belkaado, poj. tot. 
1050, 540, 450, porz. 2230; trypla 7290.

7LABZAD MIEJSKI W OSTROWIE WLKF.
o g ł a s z a

K o n k u r s
b a  s t a n o w i s k a :

1. TECH N IK A  BUDOW LANEGO
2. TECH N IK A  D R O G O W O - W ODNEGO

na warunkach uposażeń w g grupy  V III — V II p racow ników  pa$tw ow ych 
z dodatkam i. K andydaci w inn i złożyć sw e dokum enty  do dnia 20 wrze­
śn ia  1948 r.

1. P odan ie  z w łasnoręczn ie  nap isanym  życiorysem .
2. D yplom  Szkoły B udow lanej — zawodowej.
3. Z aśw iadczenia odbytej p ra k ty k i
4. O pinie R ady  N arodow ej.
S tanow iska  Są do objęcia od 1 październ ika  1948^r, 
podan ia  n ieuw zględm one pozostaną bez odpowiedzi,

F rezy d ec t m. Ostrowa 
— Mgr W1. PRĘTK0W SKI

7169

G d a ń s k i e  Z a k ł a d y  C er a m ik i  C z e r w o n e j
Gdańsk - OUwa ul. Grunwaldzka 521

p o s s u k n j ą t

PALACZY s a  ceram iczne  p iece R asseiew sisie i M a n a  
oraz spec ja lis tów  de p ro je k c ji k link ieru , iafli i terrakoty.
Wnioskn z odpisam i dokum entów  należy sk ładać  w  W ydziale Perso­

nalnym  pod wyżej podanym  ad re sem.

Za niepotrzebną makulaturę 
szkohj otrzpmają radioodbiorniki

Około 6 tyg. ton odpadków użytkowych o wartość* 100 miln. sL 
zabrano na ta ra n ie  W arszawy 1 w ojewództwa -w-ar.»zawskio«» w  
bitwocym roku. W najbliższych dniach „Samopomoc Chłopak*1' 
rozpocznie w ielką akcję zbiórkową na torenie wsi, zaś B/.ludy war- 
ssaw skle w  m yśl zarządzenia Kuratorium p r s m tb k  będą zWórkę 
makulatury. Pozornie bezwartościowe, wyrzucane m  śm ietnik odpad­
ki stanow ią cwane surowce dl* naszego przemyUu.

Zam knięcie  
ul. Muranou skiel

W iwłązku * rflfcotam* prsy id. Ne­
wo -Maeseałkoweki*i z o a ta ł*  zam im ię- 
ta dla mchu kołowego ul. Muranów- 
sita r u  odcinku o d  u l. B o nH ratere ik ia j 
d« Zatnenhoćia.

W TO R EK , 14 W RZEŚNIA 
W u su n i I

6,00 Sygn. 6,15 Dzień. 7,00 D*Ien. 8.20 
.-Anna P ro le ta riu szk a” . 12,04 Dzień. 12,00 
Muz. popu!. 12,25 „M uzyka -w taierska” .

rozryw k. 13.45 Cezar F ran ek — 
cyklu „Kom poz. ty g .” 35,30

13.00 Konc. rozr;
I I  aud. z c y k l I
„G roch z k a p u s tą” — aud. aiowno-muz. 
dla dzieci. 15,50 Skrz. ogólna- 16,00 Dzień. 
16,20 „O dbudow a W arszaw y” — pog. 16,30 
Kone. popul. ork. PR . 17,00 „A w antura  w 
A rizonie” — *juoh. 17,45 „G rom y w sza­
chy” — aud. 13,00 „Mówi W ystaw a Ziem 
O dzyskanych” . 18,06 „U lubiona m elodie".
15.45 „ J a k  zostałem  pisaiTcm ” — felieton.
10.00 Mu*. 19,30 „E m ancypan tk i"  B. P ru ­
sa. 10,45 „M uzyka radziecka” — aud. 21.00 
Dzień. 2 U 0  Skrz. Techn. 22,00 Mil*, tan.
22.45 „Sylw etki w arszaw skie". 23,00 Ost. 
wlad. 23,10 M ik. tan . 23,30 Hym n.

W arszaw a I I  
17.00 „M uzyka d la  w szystk ich". 18.20 

Muz. kam eralna. 18,40 Muz. popul. 19,00 
Dnten. 19.30 Mu*, tan . 21,00 Dzień 21,50 
Muz. tan . 22,02 Hym n.

OGŁOSZENIA OBOB^iE
LICEUM  H andlow e żeńsk ie  — Nowo­
grodzka 58 — zapisy do fcl. I -e j popo­
łudniow ej godz. I) 18.____________________
ZJEDNOCZENIE P rzem yślu  N arzędziow e­
go za trudn i n a tychm iast techników , m e ta ­
lowców oraz referen tów , działu  zaopatrze­
n ia  m ateriałow ego z p ra k ty k ą  w branży 
m etalow ej. P odan ia wraz z życiorysem  
sk ładać w  W ydziale P ersonalnym  Zjedno- 
ozenia, P ruszków , ul. S ienkiew icza n r  19.

7187
KURSY A dm m istracyjno-H andlow e (kon­
cesja  K urato rium ) W ydziały : bankowość, 
księgowość, m aszynopisanie. K ancelaria  
czynna 9—18 — N ow ogrodzka 58. 7185
ZGUBIONO zaśw iadczenie RK U  Grodzisk 
Max. Jaroszk iew icz M arian . 7157

„P ieniądze leżą na śm ietn ikach"— 
Ten oklepany  frazes n ie  dość jesz­
cze przen iknął do św iadom ości na­
szego społeczeństw a. M ało k to  zda- 

j je sobie sprawę, że z a n ra a t w yrru  
cać na śm letnik puste bu telk i, ko­
ści i szm aty m ógłby je  zanieść do 
najbliższej składnicy odtoadków i nie 
tle  na ty m  zarobić. Z biornic tak ich  
jest 14 w  w oj. w arszaw skim  i 7 w  
stolicy przy  ul. O św tąciim skej 3, Ko 
p :ński3j 18, M okotow skiej 42, Lesz­
no 159, Grochoiwsik*e.j 172 i O kólnik 
2-4, W bieżącym  ro k u  dostatxxyhy 
one p rzam ystow i państw ow em u 4,939 
ton  m aku la tu ry , 700 ton szm at pa- 
p iem x zy ch , 950 ton  tłuczk ; szk la­
nej, 340 ton  kości, 272 tony zuży­
tych  opon sam ochodow ych i 6 ton  
szczeołiny. P onad to  znaczne ilość1 
odpadków  garbarsk ich , sta ry ch  bu­
telek, odpadków  ko rka ; odpadków  
celu! oi d  ow ych itd.

O dpadki ow e z p ogardą  wyrzuca­
ne śm iecie — sk rzę tn ie  zeb rane  j po 
segregow ane potaiyalają zaoszczędzić 
naszem u p ań stw u  m iliony, k tó re  się 
w ydaje  na  im port surow ców  z za­
granicy. T a k e  np. kości są a rty k u ­
łem  w p ro st bezcennym . Z n a jd u ją  za 
stosow anie przy  produkcji fa rb  d ru  
k arsk ich , fa rb  k lejow ych, ! akiorów, 
m ateria łów  w ybuchow ych, n itrog li­
ceryny, pap ie ru  kopiow ego, szm erg­
li* papy dachow ej, stearyny , taśm  do 
m aszyn do p isan ia  i w ie lu  innych 
artykułów , k tó rych  b rak  na  ry n k u  
pow ojennym  da je  się odczuw ać. Oby 
w afel ko rzysta  w ięc podw ójnie. R az 
że zaopatryw any  je s t w  niezbędne 
m u w yroby  przem ysłow e, drugi* że 
zbiornice p łacą  m u n iezłe ceny za 
dostarczone odpadki, I ta k  cena za 
1 kg. m aikulatu iy  w ynosł 8 zŁ kości

— ® zł„ tłuczk i rzk lane) 1,8 — 8 zł, 
szm at 7 — 45 zł. Jaszcze więJcsze 
możliw ości m a ją  szkoły, k tó re  zbie­
ra ją  m ak u la tu rę : C en tra la  O dpadków  
w  Łodzi za każde 3000 kg 'm a k u ­
la tu ry  da je  szko,* zupełn ie  bezpłatn ie 
a p a ra t rad iow y o w a r i  kiłkudzieeię- 
s.ęiciu tys. zł. S ąd źm y , ł»  uczniow ie 
szjiói w arszaryskteh  z&csną na 
gw ałt zbtórać zapisań® zeszyty ; ga- 
sefy. Bądź co bądź dobrjse iesł m ieć 
w  śiwetlócy a p a ra t radiow y. (Ks)

N iepospolity  ta len t ak to rsk i w ykonaw ­
czyni roli ty tu łow ej, Ire n y  G órskiej n* 
czele doborow ego zespołu, stan ie  sie nl«- 
w atpiiw  e a tra k c ja  W ara jaw y.

Sztuka ta  g ran a  b y ła  w innym  w yko­
naniu  w aezonfe ubiegłym , ale urok te j 
kom edii na  p tw no  wywoła sow a fol* 
szczerego zainteresow ania.

C ~ B a sa ^  )
„A TLA N TIC” (Chm ielna 83): „M eicdia 

se rc” , godz. 13. 16,30, 21,30. Zw. Zaw. 14.
„A K T U A L N oaci” (w k in ie S y rena)! 

od dn ia  23.7 zaw .ee*on» na o k rę t letni.
..AKTUALNOŚCI” (w kmi* stylowyji 

ty .k o  jeden  seans o godz. 1L Nowy p ro ­
g ram  ak tualności n r  43.

„PA LLA D IU M ”  (Złota7-9): „A leksan­
d er M atrosow ” . Pocz. seansów : 13, 15. UL 
21 i Zw. Zaw. o 17.
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): „N a
tro p ie  zbrodn i” . Pocz. seans. 18, 15. 19. 
21,30. Zw. Zaw. godt. 17.

„SYRENA”  (Inżyn ierska  8 ): „Czaro­
dziejsk ie ziarno” . P ocł seansów : 15. 17 
19 (Ala Zw. Zew.), 31.

„STYLOW Y” (M arszałkow ska 1121: 
„B ęlero” . Poca. g. 13. 16, 17, 21. D la Zw. 
Zaw. 19.

„TĘCZA” (Suzina 4 ): „Pvgm&Iion". Se­
anse: godt. 16. 17, 19 d la Zw. Zaw., 31.

UWAGA! W  kinach
nied-ie łe  i św ię ta  

godz. 13.
,Tecta" I , .Syrena" 
pierw szy seans a

CVNTRAlftv 
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iadomosd Sjiortowe
P o l s k a  -  W a r s z a i r a  11:5

Zagórskiemu nie udał się reuuanż
Palora i Czortek 
irpgrali z reprezentantami

Zam iast wyjazdu do Albanii na Igrzyska Bałkańsko - środkowo­
europejski®, które zostały chwilowo odroczone, reprezentacja Polski 
rozegrała propagandowo - towarzyski mecz z reprezentacją W arsza­
wy. Pokaźny dochód z tego meczu (ponad 8 ty z. widzów) zasilił 
PZB i WOZB oraz Fundusz Odbudowy W arszawy (2 proc. od brutta) 
N ajbardziej emocjonującą w alką stoczono w wadze średniej między 
Zagórskim (Warszawa) a Cebulakiem (Polska), zakończoną zasłużo­
nym zwycięstwem młodego Pomorzanina, który najprawdopodobniej 
obejmie berło po Kolczyńskim.
Zawodom wczorajszym na kortach

Legii towarzyszyła piękna, upalna 
pogoda. Udział najlepszych pięścia­
rzy polskich z dwoma olimpijczyka­
mi na czele, ściągnął tłum y widzów, 
które opuszczałyby zawody z pełnią

(P) była mało interesująca, ponieważ 
obaj zawodnicy w yraźnie się oszczę­
dzali. Przewaga- Radem achera była 
widoczna we wszystkich rundach. 
Tomczyńskiemu udało się tylko kil

szybszym, dysponującym tak samo 
groźnym ciosem jak  Zagórski. Gdy 
w I rundzie Cebulakowi wyszedł su­
chy cios na szczękę. Zagórski usiadł 
na deskach do 5 i stracił zapał. W II 
rundzie Zagórski odzyskał zaufanie 
we w łasne siły, rozpoczął atak i rów 
nież udało mu się raz celnie trafić 
przeciwnika w szczękę. Cios ten na 
Cefoulaku w yw arł silne wrażenie. W 
sumie II runda była remisowa. W 
III  rundzie Cebulak był lepszy, czę-

byli już wyczerpani. Zwycięstwo Ce­
bu laka publiczność przyjęła okla­
skam i

W wadze półciężkiej Kotkowski 
(W) w II rundzie pod gradem  cio­
sów Szymury (P) poddał się. W wa­
dze ciężkiej Archacki (W) uległ na 
punkty Klimeckiemu (P), który jest 
obecnie w dobrej formie. Archacki 
w pierwszych rundach znalazł się 
dw ukrotnie na deskach.

Sędziował w ringu ab. Zapłatka,

Przepraszam
T ak się z łozyło , ze  palnąłem  je - s to sunku  do k tórego  w szvstk ie  

nom enalną gaf fę.  N apisa łem  mia- za rzu ty  kieruję, zde jm ując ie ie- 
now icie w czoraj, że  „Z a ch ę ta " dnoczen ie z  „Zachęty", je j pra- 
otw arta  jest ty lko  do godz. 3 i że  cow ników  i dyrek tora  
to bardzo n iedobrze i że  pow inno  D laczego się pom yliłem  —  nie
być inaczej.

To, że do godziny  3 to  praw da  
że bardzo n iedobrze  —  prawda, że 
pow inno być inaczej —  rów nież  
praw da, niepraw da natom iast, że 
to  „Zachęta".

C hodziło  m i bow iem  nie o „Z a­
ch ę tę*, a o M uzeum  N arodow e, w

będę tłum aczy ł, bo to niew ażne. 
N iech  się „Zachęta" nie gniewa, 
bo ja ju ż  nigdy nie będę.

P rzyna jm niej za to, bo inne pre­
tensje  n iedługo będę miał.

Jeżeli na tom iast chodzi o M u ­
zeum  N arodow e, będę.

A ż  do sku tku .
S T R Ą C Z E K .

sciej lokował ciosy w  korpus i gło- na punkty Dali, K rasucki i Piasecki 
w ę Zagórskiego. Pod koniec obaj I a_tn )

~ w r j nu *T WIJ b »  — IAU KU"

zadowolenia, gdyby nie było trzeciej *ta  razy trafię  przeciwnika. Zwycię- 
rundy  w walce Czortka z Krużą. stwo Radem achera było całkowicie
Niestety „król“ sędziów, Zapłatka, 
widocznie sam am ator strug  krw i na 
ringu, mimo oburzenia widowni nie 
uznał za wskazane w  spotkaniu to­
warzyskim  i propagandowym  przer­
wać walki w momencie, kiedy obaj 
piórkowcy byli dosłownie zalani 
krwią. K ruża doznał kontuzji obu 
łuków brwiowych i w  ostatnich mi­
nutach walczył na ślepo, gdyż krew  
zalewała m u oczy. Znam iennym  jest, 
że poza publicznością nie protestował 
przeciwko tej antypropagandzie bok 
su żaden z officielów PZB. Czyżby 
wszyscy oni byli zasugerowani nie­
omylnością „króla" sędziów?

Publiczność nie chce krwi
Ob. Z apłatka był nieczuły na obu­

rzenie widowni i tylko m achał ręką, 
jakgdyby chciał powiedzieć: „ech, co 
wy się na tym znacie". Otóż zdaniem 
naszym publiczność, która może istot 
nie nie znać szczegółowo przepisów, 
kieruje się na szczęście zdrowym roz­
sądkiem. Widzowie, a wśród nich 
przeważająca liczba młodzieży, przy­
chodzi i płaci ciężkie pieniądze nie 
po to, aby oglądać odrażające sceny 
jakby  żywcem zaczerpnięte z rzeźni, 
ale chce widzieć boks, to jest szer­
m ierkę na pięści, zwłaszcza w  takim  
meczu, propagandowo -  pokazowym 
jakim  był właśnie me«z Polska—War 
szaw a K rw aw a w alka Czortka z 1 
Krużą nie będzie dzięki „nieomylno- ' 
ści" ob. Zapłatki, stanowić zachęty 
dla młodzieży do upraw iania boksu. 
Aż do upływu krw i czy do o s ta tn ie - . 
go tehu mogą sobie walczyć zawo- j 
dowcy, ale nie am atorzy. T rz eb a ; 
wyrażm e powiedzieć ob. Zapłatce i j 
innym  anoże jeszcze zwolennikom j 
„jatki" na ringu, że Warszawa, ma

przekonywające. W wadze półśred- 
niej między M ajewskim (W) a nl im 
pijczykiem  Chychtą (9) już w  I ru n - j 
dzie zarysowała się znaczna przew a­
ga Chychły. Pod koniec I rundy  Ma­
jewski doznał kontuzji ręk i i w alka 
zakończyła się zwycięstwem Chychły 
przez t  k. o.

Zasłużone zwycięstwo 
Cebulaka

Kulm inacyjnym  punktem  wczo­
rajszego meczu była walka w  a t f  ze 
średniej między Zagórskim (W) a 
Cebulakiem (P). Zapowiedź tej w al­
ki wywołała dyskusję wśród am ato­
rów  boksu, którzy poczynili duże 
zakłady. Opinia sportowa W arszawy * 
liczyła n a  zwycięstw® Zagórskiego,! 
który m iał okazję do rew anżu za 
przegraną z Cebulakiem przez k. o. 
w  Łodzi Jednakże rew anż Zagór­
skiemu nie udał się i  Cebulak wy­
grał zasłużenie na punkty. Pomorza­
n in  okazał się lepszym technikiem,

*

Niedzielne rozgrjjirki w  boksie
Skład Śląska 1KS -  Zapłon 10 : 6
n a  mecz z Warszawą w r o c ł a w .  Mecz bokserski o dru

OPOLE. W Opolu odbył się mię­
dzymiastowy mecz pięściarski pomię­
dzy reprezentacją Katowic i Opola. 
Zwycięstwo odnieśli katowiczanie w 
stosunku 12:2. Najciekawsze spotka­
nie odbyło się w wadze półśredniej 
między S znaj drem  (Katowice) i Ki­
szką (Opole). Po niezwykle żywej 
walce Sznajder zwyciężył przez k. o. 
w trzecim starciu.

Zawody Katowice — Opole pozwo­
liły kapitanow i śląskiemu OZB usta­
lić ostateczny skład na mecz Śląska 
z W arszawą, który odbędzie się 19 
bm. w  Warszawie. Skład przedsta­
w ia się następująco: Górawski, Grzy 
wocz, Bazam ik, Radem acher, Sznaj­
der, Nawara, Urbaniak, Drapała.

żynowe mistrzostwo wrocławskiego 
OZB między zeszłorocznym m istrzem  
IKS a  „Zapłonem" z Jeleniej Góry, 
zakończył się zwycięstwem IK S-u 
w stosunku 10:6. „Zapłon" osłabiony 
był brakiem  Klimeckiego.

„Gwardia" (Wrocław) — 
„Odra" (Nowa Soł) 11:5

WROCŁAW. W meczu bokserskim 
rozegranym  we Wrocławiu między 
nowozorganizowanym klubem  „Gwar 
dia" (Wrocław) a „Odrą" (Nowa Sól), 
sensacją była wysoka porażka Sy- 
monowicza z Pawlakiem . Symomo- 
wicz był 3 razy na deskach.

Spotkanie wygrała „Gwardia" w 
stosunku 11:5.

Mistrzostwa klasjj A okręgu warszawskiego
M aryniom -Polonia IB 1:1 (OK))

Jedyny celny cios Zagórskiego ląduje na szczęce C ebulaka

Ł ód ź—Krakom 1:1 (1:1)
Jubileuszowy popis piłkarzy łódzkich

Śląsk zdeklasował Poznań 
zw ycięża jąc  w ysoko  i łatwo

ŁÓDŹ. — Rozegrany w Łodzi w ramach jubileuszu 25-lecia ŁOZPN 
mecz piłkarski o puchar im. Kałuży między reprezentacjami Krakowa 
i Łodzi zakończy! się wynikiem remisowym 1:1 (1:1). Remisowy wynik 
meczu zaskoczył lym razem najbardziej optymistycznie nastrojonych 
zwolenników piłkarstwa łódzkiego.
Z jednej strony walczyła 11, w któ-j j j u w v i  n o .  i u i g u ,  o c  n c u o ó d w d ,  U l a  * J —  J  "  1 », "

już dosyć krwi. W arszawa pragnie j rei każde nazwisko jest niezwykle po.
—  —  i .  .  i  :   i i — *    j  *  •  f —v  i  i l  o  r t i  a  i  f i l d i i i M *  W _ _ _ _ _ _ _   - _ _ Z  aszlachetnej walki sportowej, mającej 

na celu podniesienie sprawności fi-
pelarne i sławne. Wystarczy wymię, 
n ć takich zawodników w zespoleopiaw uuovt JU.”    w tvojzuiv

zycznej, hartow anie woli oraz przy- Krakowa jak: Jurowicz, Gęndlek, Par. 
gotowanie młodzieży dc w alki z prze Pan. bracia Jabłońscy, Bobula, Gracz, 
ciwnościami życiowymi. Nie chce na- : Kohut, Legutko i Mamon. Cóż tej że. 
tom iast krwawych orgii na ringu, ] laznej drużynie grodu podwawelskie, 
ani śm iertelnych wypadków. (Czyżby . go przeciwstawiła Łódź? Drużyna 
już zapomniano o Poznaniu?) „miasta kominów" składała się z kil-

W wadze muszej spotkali się P a- 
tora (W) — K argiel (P). Pierwsza 
runda była wyrównana. W drugiej 
w yraźną przewagę ma starszy i ru ­
tynow any Patora, k tóry  um iejętnie

• I **«v, i U Ł W iu i t ,  UVli i i a i l lC j

stosuje kontry. W III rundzie P ato- } działalności atak, który trafił na
rze wychodzą wszystkie ciosy i m i­
mo, że w ostatniej rundzie nie w y­
trzym ał już tem pa, zakończył spot­
kanie wysokim zwycięstwem punkto 
wyra. Z tego co Kargiel wczoraj 
pokazał, nie zapowiada się on na 
asa pięściarskiego.

Sukces Tyczyńskiego
W wadze koguciej, przeciwko sta­

rem u wydze Sobkowiakowi (W) wy­
stawiono młodego zawodnika Ty­
czyńskiego (P). W I rundzie obaj 
unikali walki, aa co otrzym ali upo­
mnienie. W II rundzie Sobkowiak 
rozpoczyna ataki, ale tra fia  na szyb

ku zawodników ligowych, a resztę sta. 
nowili młodzi, mało dotąd znani pił­
karze prowincjonalni.

W drużynie Krakowa tym razem 
nie mógł rozwinąć normalnej .swej

za.
cięty opór linij defensywnych gospo­
darzy. Nawet Gracz mając za prze.

oko z Jurowiczem, bezradny Parpan 
rękami odciąga go od pitki. Rzut kar. 
ny pewnie egzekwuje Łącz.

W dniu wczorajszym na bo i&ku przy 
uJ. Potockiej, na Żoliborzu, odbył stę 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo A kła 
sy WOZPN na rok 1948 pomiędzy dru­
żynami ZZK Polonia IB — RKS Ma- 
rymooł. Polonia wzmocniona byłą na 
to spotkanie graczami ligowymi —- 
Pruskim w pomocy i  Szczepańskim w 
aitafcu. Drużyna robotnicza także wy­

stąpiła w swym najsilniejszym skła­
dzie. Licznie zgromadzona publiczność 
była świadkiem ciekawej gry i pełnej 
emocjonujących momentów. Mecz stał 
na dość wysokim poziomie przy mini­
malnej przewadze Marymontu, który 
był szybszy j grał bardzo ładnie. Na 
wyróżnienie zasługuje z Marymontu 
Olszewski w ataku, a w Polonii bram­
karz Stępniewski oraz Wójek w po­
mocy.

Pierwsza połowa gry toczyła się 
przeważnie na boisku Polonii, która 
musiała się nieustannie bronić, przed

na boisku kryty przez doskonale gra. 
jącego Włodarczyka lewoskrzydłowy 
Mamon. Kohutowi na środku nic się* 
n.e kleiło; poza szybkim startem nie 
wykazał on specjalnych do zachwytu 
walorów. W pomocy słabszą niż zwy­
kle formę wykazał Parpan, który swe 
błędy pokrywał nieczystą grą. Bez za. 
rzutu grali natomiast bracia Jabłoń­
scy. Jurowicz, można bez przesady 
powiedzieć, przyczynił się znacznie, iż 
Kraków uratował jeden punkt. To sa­
mo można również pow edzieć o Ko. 
marze.

W pierwszej połowie meczu począt 
kowo przewagę uzyskuje Kraków, któ 

. .  . , ry w 24 min. ze strzału Bobuli i przy
c wnika szybkiego i niezmordowane. I pomocy Sołtyszewskiego zdobywa pro 
go Millera, często ginął w masie. Sia. i wadzenie. W 37 min. Koczewskij 
bo wypadł Bobula na prawym skrzy.l (Łódź) mija Parpana i w chwili gdyi BepreZ. J u n i o r Ó U I  — 
die, a już prawie zupełnie n:e istniał szykuje się do strzału, będąc oko w I ^  J , e j[m e fc 7  • 1

ataP° . Pr™  PZ Z Słr° n* napierającym przeciwnikiem. Przed utraatakującą była jedenastka reprezen-
tacyjna Łodzi, która wskutek impo­
tencji strzałowej ataku nie potrafiła 
odzwierciedlić cyfrowo swej przewagi.
Pod koniec meczu gra wyrównuje się, 
a przez ostataie 15 min. jeszcze raz 
stara się poderwać do walki Kraków, 
którego ataki załamują się najczęściej 
na ruchliwej i twardej linii defensyw­
nej Łodzian.
• Publiczności zebrała się rekordowa 

ilość około 25 tys. osób.
Przed rozpoczęciem meczu odbyła 

się uroczystość jubileuszowa ŁOZPN.
Po defiladzie wszystkich piłkarskich 
drużyn okręgu do zebranych przemó­
wił prezes Konopka, a następnie od­
było się wręczenie odznak zasłużonym 
działaczom i piłkarzom. Uroczystość 
zakończyło składanie przez poszcze­
gólne okręgi w Polsce gratulaqi i u. 
pominków. Na uroczystości jubileu. 
szowe przyjechali m. in, z PZPN —

_ gen. Bończa - Uzdowski i inż. Prze. 
j worski.

tą punktu ochroniło Polonię gubienie 
się Marymontu w aytuacjach podbram­
kowych j iotarwonoje Stępniewskiego. 
Stan meczu do przerwy 0 :0 .

Po przerwie grę rozpezynają gospo­
darze sporadycznymi atakami, które 
wytwarzają bardzo groźne momenty 
pod bramką Polonu. W 5 minucie Ma- 
rymoot zdobywa pierwszą bramkę ze 
strzału Borowskiego. Teraz z kolei
poloniści ruszają do ataku, starając 
się za wszelką cenę wyrównać. Wresz­
cie po faulu jednego z  obrońców pa­
dła z wolnego bramka wyrównująca. 
Od tej chwil; gra przybiera aa ostro­
ści. Obie drużyny dążą do zdobycia 
decydującego punktu, ieoz do bramki 
nie dochodzi. Sędzia ob. Majorek prey 
stanie 1 : 1 odgwizduje koniec m e­
czu. (w)

Pozos-tałe wyniki:
G w ardia  — L egia  I B  1:1.
Znicz — SKS 3:1.
Pogoń — Źyrardow ianka 4:2.

Zwycięstwo W rocławia  
ir trójnieczu lekkoatletycznym

WROCŁAW. Trójmecz lekkoatle­
tyczny Wrocław — Katowice — Opole
0 puchar prezydenta na. Wrocławia— 
Kupczyńskiego, rozegrany na stadio­
nie olimpijskim we Wrocławiu, za­
kończył się wysokim i niespodziewa­
nym  zwycięstwem Wrocławia — 183 
pkt. przed Katowicam i — ISO pkt.
1 Opolem — 99 pkt.

D rużyna katowicka w ystąpiła osła 
biona brakiem  kilku czołowych za­

wodników. Z osiągniętych wyników 
na wyróżnienie zasługują: Bregu-
lanka — 11,92 w rzucie kulą, Ma­
łecki II — 3,63 m w skołru o tyczce 
oraa w sztafecie 4X100 m — Wro­
cław — 44,8 sek. Należ)’ podkreślić 
doskonałą formę młodej 17-letniej 
sprin terki z Wrocławia — Wilhekni, 
która w biegu na 60 m uzyskała czas 
8-2 sek., na 100 m — 13,3 sek oraz 
na 200 m  — 26,0 sek.

Notuy rekord Lippa 
tu dziesięcioboju

Śląsk — Poznań 5:1 (3:0)
POZNAN. — Rozegrane na boisku 

,,Warty" w Poznaniu spotkan e z cy. 
klu rozgrywek o puchar J. Kałuży

winy Toni.aka, przy czym druga nie. 
mai z połowy boiska. Jedyny punkt 
dla Poznan a uzyskał w 36 min. Smól.

między reprezentacjami Poznania i S ląlski z podan a Skrzypn.aka.
ska, zakończyło się w f>ełni zasłużo­
nym zwycięstwem drużyny Śląska wrozpoczyna aiaici, aie irana na szyD- " i " '  ‘  wr ‘-]va

kiego i dobrze wczoraj usposobio- stosunku 5:1 (3:0). Bramki dla z wy. 
nego przeciwnika, który dobrze się I cięskiego zespołu zdobyli Alszer , Cie.
K l o b , . ) .  :  J ___________:l_: tir a. _ • ć l - l r    n o  O  A A  . . a .  G * .  I .  1blokuje i stosuje ładne uniki. W tej 

■ rundzie Sobkowiak klęka do 3 na 
deskach powalony przez przeciwni­
ka. W III rundzie Tyczyński otrzy­
m uje ostrzeżenie za uderzenie w tył 
głowy i w alka konezy się wynikiem 
nierozstrzygniętym , co stanowi dla 
Tyczyńskiego duży sukces.

W wadze piórkowej stanęli prze­
ciwko sobie Czortek (W) i K ruża (P). 
Walka ta była oczekiwana z dużym 
zainteresowaniem  ze względu na 
Krużę, lansowanego jako najlepsze­
go piórko wca po Antkiewiczu. Isto t­
nie tem u jeszcze młodemu pięścia­
rzowi nie można odmówić wielu 
walorów pięściarskich oraz w ytrzy­
małości. Jednakże Czortek, który 
nie zakończył jeszcze swojej wielkiej 
kariery, potrafił taktycznie dobrze 
rozwiązać walkę, dzięki czemu od­
niósł zasłużone zwycięstwo. W o- 
statniej rundzie Czortek otrzym ał o- 
strzeżenie za nieczystą walkę głową, 
Którą rozbił przeciwnikowi łuki 
brwiowe. I w tedy jeszcze ob. Zapłat­
ka nje przerw ał walki mimo, iż wy­
nik jej już był przesądzony w  II 
rundzie.

W alka w  wadze lekkiej między 
Tomczyńskim (W) a Radem arherem

ślik — po 2 oraz Muskała — 1. Ho 
norowy punkt dla Poznania uzyskał 
Smółski.

W pierwszej połowie meczu gra to. 
czy się przy wyraźnej przewadze go­
spodarzy, której jednak niedyspono­
wany strzałowo atak nie umie wyko. 
rzystać. Drużyna śląska nielicznymi 
lecz bardzo groźnymi wypadami za­
grażała w tej części gry bramce po- 
znańczyków, uzyskując trzy bramki w 
8 i 26 min. przez Alszera oraz w 40 
min. przez Muskałę. Po zmianie stron 
Śląsk opanował boisko, dając chwila, 
mi piękny pokaz gry. Obie bramki 
zdobyte przez Cieślika padły nie bez

Ślązacy przewyższali swego prze. 
ciwnika zarówno technicznie jak i grą 
zespołową i szybkością. Na wyróżnie­
nie zasługuje Janik w bramce, Wie­
czorek i Gajdzik w pomocy oraz Cie. 
ślik i Muskała w ataku. Drużyna Po­
znania, nieszczęśliwie zestawiona, za- 
g:ala bardzo słabo i jedyn e Kaźmier, 
czak w pomocy oraz Smólski i Polka 
w ataku stanęli na wysokości zada­
nia.

Widzów ponad 8.000.
Tabela rozgrywek o puchar ś. p. 

Kałuży przedstawia się obecnie na­
stępująco:

1 — K raków  8 9 25:16
2 — Śląsk 6 7 18:15 ,
3 — W arszawa 7 7 15:13
4 — Poznań 7 6 15:25
5— Łódź 6 5 10:14

,,Lechia“ (Gdańsk)-,,Szo mbierki“ 4:1 (1:0)
GDANSK. 1 ‘ 'Wobec 15 tys, widzów 

odbył się na stadionie m.ejskim w 
Gdańsku mecz piłkarski o wejście do 
Ligi m ędzy gdańską „Lechią" a Szom 
b erkami". Spotkanie po niezwykle 
emocjonującej grze zakończyło się zde 
cydowanym zwycięstwem gdańskiej 
,,Lechii“ w stosunku 4:1 (1:0).

Do przerwy więcej z gry miała dru 
żyna „Szombierek" lecz indolencja 
strzałowa napastników nie pozwoliła
nr, zdobyO  bramki Po przerwie ini­

cjatywę przejęła „Lechia". Zawodni, 
cy „Szombierek' nie wytrzymali kon­
dycyjnie.

Pierwszą bramkę zdobył w 30 mi­
nucie gry Kupcewicz. Po przerwie, w 
8 minucie goście wyrównali ze 
strzału Reka Następnie 2 bramki dla 
„Lechii" zdobywa w 15 i 27 ntin. 
Rogocz. Wynik dnia ustal i Kokot II 
w 35-ej min.

RADOM Radomak — Skra (Czę­
stochowa) 3:0 (? ni

KRAKÓW. Dziś rozegrano mecz pił 
karski między reprezentacją junio­
rów Polski a  A-klasową drużyną 
Chełmek. Mecz wygrali juniorzy w 
stos. 7:1 (4:0). Bram ki zdobyli: Są­
siadek 3, Trampisz, Poświat, Radoń 
i God po jednej, dla Chełmka Za­
torski.

Najprawdopodobniej w  tym  sa­
mym składzie reprezentacja junio­
rów  rozegra w najbliższą sobotę w  
Łodzi mecz międzypaństwowy z re ­
prezentacją juniorów  Węgier.

Wybór u  l u d  z  

WG i D. WOZPN
Pod przewodnictwem mż. Przewor 

skiCigo odbyło się w sobotę nadawy- 
caajoe walne zebranie WOZPN. Porzą 
deik obrad przewidywał wybór nowe­
go zarządu Wydziału Gier i dyscypli­
ny. wobec rozwiązania poprzedniego 
zarządu przez PZPN.

Wybory do nowego zarządu W. G. '• 
D. dały następujące wyniki: przewod­
niczący — Mieczysław Szypulski, 
członkowie: Rutowicz, Łazałek, Kamiń 
eki, Matuszewski, Bartczak, Kosiarski, 
Olesióski, Berent, Musiał, Kobuz i Ska 
wiński Jedno miejsce zarezerwowano 
dla przedstawiciela ZMP.

Z am knięcie  sezonu  
ply trackiego

Na basenie W. U. K. F. przy ul. Ła­
zienkowskiej odbyły się wczoraj za­
wody pływackie, które maj.* zamknąć 
sezon letni WOZP. Wzczasie tych za­
wodów Elektryczność pobiła rekord 
Polski w sztafecie in x sn  =■* --tow.
-i °o «ek

a obecny wynik Lippa przekroczył*
zaledwie trzech zawodników na ca­
łym świecie.

MOSKWA. Czołowy lekkoatleta 
Związku Radzieckiego, Heino Lipp, 
ustanow ił na m istrzostwach lekko­
atletycznych Związku Radzieckiego 
w Charkowie, nowy rekord ZSRR 
w  dziesięcioboju, uzyskując dosko­
nały wynik 7.780 pkt. Wynik Lippa 
jest tylko o 120 pkt. gorszy od rekor­
du św iata Am erykanina Morrisa 
(7.900 pkt.), a na przestrzeni ostat­
nich 12 lat jest najlepszym wynikiem 
na świecie.

Ja k  wiadomo na Olimpiadzie w 
L ond yn ie  jed y n ie  zwycięzca d z ies ię ­
cioboju — M athias (USA) przekro- przedni rekord ______ __
czył 7.000 pkt., uzyskując 7.139 pkt., S teinm auer i wynosił 47,24 m.

Czesi zwyciężyli wyścigu  
o „Złoty Laur W awelu“

Bauma pobiła
rekord świata w  o szczep ie

WIEDEŃ. Na zawodach lekkoatle­
tycznych kobiet Austria — CSR w  
obecności 45 tys. widzów, mistrzyni 
olimpijska w rzucie oszczepem Au­
striaczka Bauma, ustanowiła nowy 
rekord św iata wynikiem 46,63 m. Po 
przedni rekord należał do Niemki

KRAKÓW. Wśród olbrzymiego za- 
nteresowania społeczeństwa odbył się 

w Krakowie wyścig uliczny o „Złoty 
Laur Wawelu", z udziałem czoło­
wych kierowców czeskich i polskich 

Czesi zajęli pierwsze miejsca w 
trzech konkurencjach, oddając jedy­
nie zwycięstwo Żbikowi w kat. wo­
zów turystycznych w klasie III do 
2.000 ccm.

W poszczególnych kategoriach zwy­

cięstwa odnieśli: w kat. turystycznej 
w klasie I — Jonak (Czechosłowa­
cja) na samochodzie „Aero-Specjal". 
W klasie III Żbik (A. P. Kraków) na 
samochodzie Citroen.

W kat. sportowej do 1500 ccm. 
zwyciężył Vlcek (Czechosłowacja) na 
samochodzie M agda-Sport. W klasie 
II ponad 2500 ccm. zwyciężył Dobry 
(Czechosłowacja) na BMW

Zatopek po raz drugi 
przegrał z Reiffem

PRAGA. Na stadionie M asaryka 
w Pradze, w obecności 40 tys. w i­
dzów, odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne CSR - -  Belgia, zakońcaone 
zwycięstwem Czechosłowacji w sto­
sunku 96:80 pkt. W ramach tych za­
wodów doszło w biegu na 5000 m do 
powtórnego w tym sezonie spotka-

samej mety. Wyniki: 1) Reiff 14:19,
2) Zatopek 14:21.

Zgon
ś. p. L. Bończaka

W sobotę w godzinach popołudnio­
wych zmarł po nieudanej operacji żo- 

nia pomiędzy Reiffem (Belgia)' i Za- ***» reprezentacyjny tenisista polski 
trunkiem. Czechoslovak i tvm r-aiom ~ Kończak, w w-eku lait 31. Zmarły

już od roku cierpiał na raka w żojąd-
topkiem. Czechosłowak i tym razem 
przegrał do Belga. Reiff biegnący 
przez cały czas krok w krok za Za- 
bopkiem, minął go na ostatnich 1200 
m i nie oddał prowadzenia aż do

ku, nie przerywał jednak ulubionego 
sportu, a jeszcze 2 miesiące temu re­
prezentował barwy Polsl w meczu z
.b-ąnsła wift


